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Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu.

w arszaw a, e (pat) Na dziaiej-
*em poeledgenlu Sejmu na wstępie ks.

r y * nnłcki referował sprawą urcgulo- ™«r (ft \

*?o unków praw nych ko- 
e°>oła k atolick iego w Pol ic e
. Chodzi o wniesienie przez rząd w 

ciągu dni 8 ustawy, znoszącej wszystkie
- X * ^ ‘*y wymierzone przeciwko kośclo- 

-^ ąto lick iem u  i niezgodne z konsty-

Ri Putek (Staplńczyk) domaga
i  wglądu państwa w sprawy doty- 

¿ 3  8 pełnienia czynności przez du-
ownych l wypowiada alę przeciw 

r^ uiywoniu haseł religijnych do pro- 
f ^ “ndy politycznej, oraz wnosi rezo- 
{ CJ2 Wiywającą rząd do rozpisania wy- 
R i® do komitetów i dozorów kościel- 
* u u ’ **° PrzeC>wdziałania > adużywania 

\  on dla celów politycznych, wreszcie 
» f'oif formowanie Sejmu o stanic ro- 
k°w°ń z Watyl.anem w sprawie kon
kordatu, oraz o przedstawienia sejmowi 
l®2o projektu.

(Poseł Walcron (Wyzwolenie) zgłosił 
to*ucję, wzywająca rząd, ażeby w 

CafCCl*l8U m*esi<ł co przedłożył sejmowi 
•‘ow  ̂ o samorządzie pareijalnym, oraz 

<jWą °  karnej odpowiedzialności u- 
Janików stanu cywilnego.

. Poacł Lutosławski (ND.) Omawia 
ocunek rzątiu do kościoła i oświadcza 

J M *  wnlos ;iem komisji, oraz za znie* 
L®/11*™ ograniczeń przepisów kościoła 
.  to|ickiej;o w stosunku do ludności iy- «orskiej.
o W g ło s o w a n iu  w n io s e k  pos ła  P u tka  

o d ro cze n ie  g ło s o w a n ia  o d rz u c o n o , 
v  *“*  P rz y ję to  jtd n o m y ś ln ie  re z o lu c ię  
p  ' n 3i>i ja k  r ó w n ie i  i re z o lu c ję  pos ła  

w zyw a jąca  rząd , ażeby p c -  
■ o w a ł S e jm  o  s ta n ie  ro k o w a ń  

j „ ‘ ° r a w ® k o n k o rd a tu . P o zos ta łe  ra z o - 
Cor!o P° Ŝ W P u ts a  i  W u le ron a  o d rz u -

wal ^ Q.8^'Pn‘a po3eł Steinhaus ref?ro- 
UetajvQ 1° konstytucyjne;

I ^  ^ p .’iawi0 o L* jęci a %'rła*iZjf 
. ijssd zieraią '

•» ‘li-'A-ifeq.
przyjęto do art. i

6 f n t*- i  ̂ac^jew skiego i do art. 
eir fu ^Tî  e&?ż .Posła o skreślenie u
■ n. Upoważnia' się Radę ministrów
s tu ' 7  a .rozi-orządzeu o tymeya-
leńsdJu*»1̂  jZacJ* ua °bszarzo ziemi wi-

— 1 C fw lł V’ o f, P°diegających ministrom
’ stafe n! ? .6w®y°h urzędów. Pozo-> • We poprawki odrzucono.

i«*« w T ilT 4 ? a £ rr ' ką “ * " •  w
PSL ' rzyst^Pjono do nagłości, wnio'sku

dziafaln&śoi n iektóry oh 
banków ,

szkodzących interesom paAstwa.
Wniosek wzywa mlniętra skarbu 

do pociągnięcia do surowej odpowie
dzialności banki, która handlują walu
tami obcemi. Nagłość przy ęto jedno
myślnie i odesłano do komisji.

Następne posiedzenie jutro.

« ¡ 1 i .
LONDYN, 0 (PAT) Wyznaczo

na na wtorek po południu konfe
rencja ministra Skirmunta zlordem 
Curzonem musiała być w ostatniej 
chwili odwołaną z powodu ohoroby 
lot da Curzona. Lord Curzon wysiał 
do ministra Skirmunta list, w któ
rym wypowiada żal z powodu nie
możności spotkania się,zarazem wy
raża zadowolenio, że konferencja w  
Genui da mu możność spotkania się 
z ministrem Skirmuntem.

L O N D Y N , (P A T ) M in is te r  S k ir -  
m u n t m ia i m o żn o ść -w id ze n ia  s ię  i  d łu ż 
szej ro z m o w y  z p rz e d s ta w ic ie la m i d ep u 
to w a n ych  n n jo n is tó w  i  p rz e d s ta w ic ie la 
m i L a b o u r -Party.

L O N D Y N , o (P A T ) „Times“ donosi, 
że m in . Skirmunt w p rzeddz ień  wyjazdu 
w  udzielonym in te rw ie w ie  w y ra ża  jak  
najlepsze zadowolenie z p o b y tu  w  Lon
dynie i  spotkania się z Lloyd Georgcm 
i  oświadczył, że .opuszcza A n g lję , pozo
stając pod jak  najlepszem wrażeniem, 
czego dowodem je s t fakt, że w  rozmo
wie z osobistościami dyplomatycznemi, 
parlamentarnemi, prasy' i  osobami pry- 
watnemi nabrał upewnienia, że nieporo
zumienia trwające w ostatnich latach 
ustąpią miejsca dobromu^ zrozumieniu 
zagadnień polskich. Położenie Polski 
pozwala mu żywić nadzieję, że stosunki 
staną się jeszcze bardziej przyjazne, 
szczególnie po * zbliżeniu się na konfe
rencji w Genui, gdzie celem obu krajów 
będzie jak najszybsza odbudowa Euro
py oraz współpraca.

LONDYN, 6 (AW) We wtorek min. 
Skirmunt odbył dłuższą konferencję z 
Lloydem^ Georgem. Przedmiotem konfe- 
lencji był program pr.ao w Genui, oraz 
aktualne kwestjo polityki polskiej o zna
czeniu międzynarodowem..

WARSZAWA, 6' (AW) Minister spr. 
zagr. Skirmunt, wyjeżdża w  dniu dzi
siejszym z Brukseli do Genui, aby wziąć 
udział w przedwstępnej naradzie dele
gatów małej ententy. która odbędzie się 
8-go b. m.

BRUKSELA, 6 (PAT) Dziś wieczo
rem przyjechał minister Skirmunt, wi
tany na dworcu przez polskiego mini
stra  pełnomocnego.

BRUKSELA, 6, (PAT) Min. spr. 
zagranicznych Skirmunt przybyt tu 
5 b.m. o godz, 18. Wieczorem wy
dał poseł Sobański na cześć mini
stra obiad. Po pbiodzle odbyło się 
przyjęcie dla sfer politycznych.

Dnia 6 b.m. w godzinach po
południowych min. Skirmunt był 
przyjęty na audjencji przez króla i 
królową, od których doznał serde
cznego przyjęcia.

Następnie odbył naradę z min. 
spr. zagr. w sprawie sytuacji poll- 
tycznej. W godzinach .popołudnio
wych wizytował min. Skirmunt bur
mistrza Brukseli, oraz kardynała 
Meroier. Wieczorem odbył minister 
konferencję z Hymansenv Następnie 
będzie na przyjęciu u ambasadora 
angielskiego. Jutro minister wyje- 
dzie do Genui wraz z delegacją 
belgijską.

Polityka polska.
W y ja zd  N a cze ln ika  P a ń s tw a  

do Rum unjl.
(Od własnego koresp.).

WARgZAWA, 6.— J a k  się d o w ia d u je  
w arszaw a  >i k o re s p o n d e n t » P ra c y ", t e r 
m in  w y ja z d u  N acze ln ika  P a ńs tw a  do  
R u m u n ji w y z n a c z o n y  z o s ta ł na p o ło w ę  
-maja, n ie z w ło c z n ie  po  za ko ń cze n iu  o b ra d  
k o n fe re n c ji g en ue ńsk ie j.

Z Sejm ow ej Komisji S p ra w
Zagranicznych.

WARSZAWA 6. (AW). Dziś o g.
11 zebrnła się Komiski spr. zagr, pod 
przewodnictwem p. Stanisława Grab
skiego w obecności prez. Ponikowskie* 
go. Pos. Stefan Dąbrowski poruszył 
sprawę protokółu ryskiego. Wobec róż
norodnego oceniania protokółu p. D ąb
rowski zapytał, ozy ¿rząd polęki upo
ważnił p. Jodkę do podpisywania pro
tokółu.

W tej, samej sprawie wystąpił p. 
Rataj. P. Ponikowski objaśnił, Ze p. 
Jodko pełnomocnictwa do podpisywania 
nie miał, po przyleżdiie zaś swoim do 
W arszawy złożył wyjaśnienie, że pod
pisanie uważał za konieczność, wynika

ją c a  z ogólnego "przebiegu narad. ^Po 
dłuższej rozprawie załatwienie sprawy 
odroczono do powrotu ministra Skir
munta.

Ponadto rozdano referaty, m. in. ,w 
sprawie konferencji górnośląskiej zosta
li referentami przewodniczący komiąji 
St. Grabski (ND), posłowie Londzin 

(ND) 1 Chądzyński (NPR), w sprawie 
wysp Alandzkich poseł Kamieniecki,

ordynacji konsularnej poa. Stefan Dą. 
brow8kl (gr. Dubanowioza).

Górnośląskie rokowania 
gospodarcze.

Ostatnie układy w dniu 8 b. m.).
GENEWA 0. Sekretarjat Ge

neralny L ig i Narodów ogłosił ko
munikat, że zapowiedziana na dzii 
narada pełnomocników Polski 1 Nie
miec w sprawie likwidacji .mająt
ków niemieckich w częśoi polskiej 
O; Śląska została odroczona do dn, 
8 kwietnia. O ile na naradzie tej 
nie dojdzie do porozumienia ostate
cznego między obu delegatami, wów
czas Calonder ogłosi swój wyrofc 
jako rozjemca na posiedzeniu pu- 
blicznem w dn. 12 bm. o godzinie
11 rano.

Ilie d s U  dla p iz m y s io .
Udzielane są one stale w terminach 

krótkich.
(Od własnego koresp.),

W A R S Z A W A , fi. J a k  s ię d o w ia d u le  
„P ra c a “  ska rb  państw a  s ta le  u d z ie la  
p rze m ys ło w co m  k re d y tó w  k ró tk o te rm i
n ow ych  d la  p o k ry w a n ia  w y d a tk ó w  b ię - 
żących, zw iązanych  z p o trzeb a m i p ro 
d u k c ji.

W  marcu napfzykład,. państwo u -  
dzieliło przemysłowi około 36 m ilja rd ó w  
marek kredytu krótkoterminowego

%  Sprawa: B i y l ~ P a B .  • .
(O d własnego koresp.).

W A R S ZA W A , 6. —  W obeo zn lew ap ! 
czyn n e j, k tó re j d o p u ś c ił a ię poa. B r y ł  w  
s to s u n k u  d o  pos. Pu tka  na o s ta tn ie m  
p o s ied zen iu  s e jm o w sm , p. P u te k  p rze* 
sw ych  p rz e d s ta w ic ie li pos. Ś liw iń s k ie g o  
r red . B a zy le w sk ie g o  s k ie ro w a ł sp raw ą  
na d ro gę  h o n o ro w ą . J ^ o  za s tę p cy  p. 
B ry la  w y s tę p u ją  p o s ło w ie : A r.u ss  1 
D ąbaki.

Ssrawa o a s t w y  p. K M a .
Kandydatura p. Jana Dąbskiego.

(Od własnego koresp.Jl
W A R S Z A W A , 6. —  Tak, ja k  to  do

n io s ła  w c z o ra j .P ra c a * , s tro n n ic tw a  
prawicy wysuwają wciąż na s ta n o w is k o  
prezesa Głównego U rzę d u  Z iem sk iego  
kandydaturę p. A le k s a n d ra  R aczyńsk iego. 
J e d n a k ie  w  k o ła c h  rz ą d o w y c h  panu ja  
pog ląd , Ie  s ta n o w is k o  to  p o w in n o  b yć  
o bsadzona  prz-;z o so b is to ść , k tó ra b y  d a 
w a ła  s tro n n ic tw o m  lu d o w y m  gw a ra n c ję , 
ż s  lo s y  w y k o n a n ia  u s ta w y  o  re fo rm io  
ro ln e j n ie  bedą  narażone  na szw ank.

Za n a jo d p o w ie d n ie jsze g o  k a n d y d a ta  
w ty c h  ko ła ch  u w a ia n y  je s t  p. Jan 
D ą iłs k i, b. p o d s e k re ta rz  s ta n u  w  m in i-  
s te r ju m  sp raw  za g ran icznych .

V-



„KPAOA' — 7 kwietnia t*t% roka. JM CG

Otiusoa lotaM lajioiaaal
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 6. -  Na komisji pra
wniczej w debatach nad ustawą o o* 
chronią lokatorów uchwalono wniczek 
pos. Bigońsklego (Cb, D.), według któ* 
fego do 1 lipca rb. ma moc obowiązu*

Iącą dotychczasowa ustawa o ochronie 
okatorów, a od togo terminu o wyso- 

kolei komornego decydować mają ko« 
misje lokalna. , ,

Wjlazd Biilitn PoBlkowsklep do 
tania.

WARSZAWA, 6 (AW) Prezydent 
ministrów Pouakowaki udaje sIq jutro 
w wieczór do Ostrowla poznańskiego, 
skąd samochodem przybędzie do Pozna
nia, gdzie wfeżmie udział w urooaystoś- 
etach z powodu ostatecznej likwldaoji 
m inisterstwa b. dzlelnloy pruskiej.

LONDYN, fl. (PAT). Havaa. Lloyd 
George odbedzle z Polncarem konferen
cję, przojeżażająo przoz Paryż, w piątek. 
Tegoż dnia Lloyd George odjeżdża do 
Gei
fegoï

enul.
PARYŻ, (i. (PAT). Havas. „Temps“ 

dowiaduje się, że do rządu francuskiego 
ale była wystosowana żadna démarche, 
zapraszająca delegaoje francuską na 
przedwstępną konferencję państw sprzy
mierzonych w Genui. Dano tylko do zro-

tumienia, aby delegaci przybyli, za przy- 
ładem Lloyd George’a wcześuiej. Lloyd 
George zdradza zamiar zorganizowania 

przy pomocy włoskiej zebrania przed
wstępnego, w którem wziąłby udział. 
„Petit Parisien14 donosi, żo Poincare o- 
śwladczył ministrowi Sklrmuntowi, ¿e 
Francja nie zgodzi sią na wyłąozenle z 
tych ubriid czterech państw Europy Środ
kowej.

BUKARESZT. 0. (PAT). Wczoraj w 
izbie deputowanych prezydent ministrów 
Bratiano złożył oświadczenie: Rumunja

i est bardzo zainteresowana w odbudowie 
Juropy. Jestem  pewien jednomyślnego 
poparcia na konferencji w Genui solidar

nej akcji, mającej ua celu ustalenie sto
sunków międzynarodowych, niezbędnyoh 
dla cywilizacji. Przypuszozam, że wszy
scy przedstawiciel« państw, biorących 
ud/, ul w konferencji genuońskiej, potra
fią /.realizować choć część wielkiego pro
gramu.

RZYM, 6. (PAT). Odbyło się tutaj 
wspólne posiedzenie parlamentarnych ko- 
misyj: finansowej, skarbowej i zagranicz
nej, na którem minister spraw zagra
nicznych włoski, Schanzor, objaśniał or
ganizację konferencji gonuenskiej. Na 
konferencji tej Wiochy prowadzić będą

fiolitykę pokoju i współpracy narodów, 
îprawy, poruszono przez Francję i An- 
gljłi, ograniczenia wprowadzenia do pro-

Srarnu konferencji genueńskiej rewizji 
■aktatów, rozbrojeń i odszkodowań, zo- 
htaiy przyjęto. Na zapytanie, czy ostat

nie postanowienia komisji ropar;;ryjnej 
nie zmniejszają suwerenności Niemiec, 
oświadczył Schanzer, że dana była tylko 
ra>la uporządkowania budżetu i nie miała 
charakteru ultimuium.

GENEWA, 6. Wczoraj odbyło się 
w Bernie pierwsze posiedzenie ogólne 
przedstawicieli wszystkich europejskich 
państw neutralnych, zwołano dla omó
wienia sprawy stanowiska tych państw 
na zjeździe genueńskim. Posiedzenie 
było wypełnione wyłącznie mową szwaj
carskiego radcy Związkowego Schultza, 
który zaznaczył, .między innemi, że ist
nieje pogląd, jakoby państwa neutralne 
jedynie korzystały z wojny, przyczem 
rola tych państw je s t przyrównywana do 
paskarzy wojennych. Scnułtz zaprote
stował przeciwko temu twierdzeniu. W 
naradzie bierze udział io ^ zed s ta w ic ie li 
Szwecji, Norwegii, Danii, Holandji, Hisz- 
panji i Szwajcarji. Rząd SzwaJcàrski nie 
przedstawił uczestnikom nar&dy żadnych 
konkretnych propozycyj w »prawie poli
tyki tych państw na zjeźazie genueń
skim, lecz iedynie doręczył każdemu z 
nich posiadane przez siebie materjały. 
Dziś o godz. 10 rano odbędzie się nara
da rzeczoznawców państw neutralnych 
dla ustalenia wniosków na posiedzenie 
plenarne.

Niem cy a odszkodow ania 
wojsnna.

Nowa nota Komisji Odszkodowań.
BERLIN, 6. — .Deutsche Tafieszei* 

łung* dowiaduje się, że Mi<?dzyso'usz- 
nlcsa Komisje Odszkodowań zwróciła 
•ię do Rządu Niemieckiego z żądaniem 
udzielenia w terminie do dn. 6 bm. od
powiedzi na ostatnią notę Międzyso
juszniczej Komisji Odszkodowań, doty
czącą wypłat niemieckich na 1922 r. O 
Ile rząd niemiecki nie odpowie do tego 
terminu,* wówczas będą {zastosowane 
tarządzania karne.

O^Etswledi n lra iitk a .
BERLIN G. (PAT). Odpowiedź 

rządu niemieckiego na notę komisji re- 
paracyjnej ma być w piątek doręczona 
tutejszemu przedstawicielowi komisji 
ropnracyjnej. W odpowiedzi rząd nia* 
mieckl oświadczy, te przyjął do wiado
mości, iż komiaia reparacyjna, oznacza
jąc cyfry świadczeń na rok bielący, 
uwzględnia położenie Nlemieo, jednakże

Iednooześnle wyraża rząd zdziwienie, żo 
comlela reparacyjna oznaczyła tak wy

sokie liczby. W odpowiedzi poruszoną 
też będzie sprawa szeregu niomieokich 
zagadnień. Rząd niemiecki przyjął bez 
zastrzeżeń niektóre punkty, tak np. aa- 
pobieżenlo wywozu kapitałów zagranicę.

M a  i m i  M W .
" HBLSłNGFORS 6. (PAT;. W związ

ku z uchwałą warszawskiej konferencji 
państw bałtyckich wniesiono dwie in
terpelacje: 1) grupy Szwedów, 2) so
cjaldemokratów. Przypuszczają, 4e 
rząd odpowie dopiero na nio po konfe
rencji genueńskiej, 1 że wszyscy wypo
wiedzą się za ratyfikacją uohwały 
Warszawskiej.

F u z e l  K ania.
BERLIN 6. iPAT;. Donoszą z Fun- 

ohalu o przygotowaniach do pogrzebu 
b. króla Karola lV. Zwłoki Jego ubrano 
w mundur węgierski. Król hiszpański 
wysłał swego przedstawiciela na uro* 
czystości pogrzebowe.

(lipa a patii. 1
KONSTAiNTYNOPOL 6. (PAT).— 

Havas Rząd angorskl zgodził się na 
zawieszenia*broni z warunkiem natych
miastowego opuszczenia Smyrny.

Z y c i e  k r a j u

-f- Zakopane. Po długich staraniach 
rząd polski przejął z dn. 1 lutego r. b. 
gimnazjum tutejBze na swój etat; tym 
sposobem Zakopane uzyskało państwo
wą szkołę średnią, która była tu n ie
zbędną choćby ze względu na poważną 
cyfrę staloj ludności (12 tys.). W chwili 
obecnej gimnazjum tutejszo mieści się 
w ciasnym drewnianym budynku (daw
na Llljanft) i je st wprost przepełnione, 
w 9 bowiem oddziałach liczy 256 ucz
niów i uczenio. Kwestja budowy no
wego, specjalnego;] gmachu szkolnego 
jest palącą, pozatem niezbędnem jest 
uzyskanie subwencji dla mającego tu 
powstać gimnazjum żeńskiego, gdyż 
koedukacja specjalnie w tutejszych w a
runkach nio je s t wskazaną.

-f- Lwów. Przed tutejszym sądem 
powiatowym odbyła 6ię w tych dniach 
rozprawa przecinko dr. Stefanowi Feda- 
kowi (ojcu zamachowca), oskarżonemu
o obrazę władzy. Dr. Fedak żądał wy
dania odzieZy uwięzionego syna, a gdy 
mu odpowiedziano, że gdzieś zaginęła, 
wyraził się, że to policjanci ukradli. 
Następnie zaś do jednego z sędziów po

-wiedział, że to dalszy ciąg gwałtu. 
Trybunał uwolnił Fedaka od pierwszego 
zarzutu, natom iast za drugi zarzut ska
zano go na 14 dni aresztu, z zamianą 
na“grzywnę w wysokości ¿8,000 mkp.

-j- Kraków. Uoieczka dr. Drobner*. 
Krakowski S^d Okręgowy okło^ił listy 
gończe za dr.; Bolesławom Drobnerem, 
jedjiym z głównych organizatorów nie
dawno utworzonego Stronnictwa Soojuli- 
stów Niezawisłych. Dr. Drobner miał 
odpowiadać przed sądem jako oskarżo
ny o zdradę stanu, a rozprawy przeciw
ko niemu miały się odbyć już w pier
wszych dniach kwietnia. Wraz z  Drob
nerem mieli odpowiadać jako oskarżeni: 
urzędnik Kasy Chorych Huffman, b star
szy komisouz kolejowy dr. Wodecki

pracownik kolejowy Marchewczylr. 
Trzej of-tatnio wymierleni znajdują się 
w więzieniu św. Michała. Nie Jest rze
czą wykluczoną, że dr. Drobner zjawi 
się na rozpraw y. sądowę.

-f- Socjalistyczna gospodarka. Socja
listyczna Rada i M agistrat m. Radom
ska znalazły się pod śledztwem. Urząd 
prokuratorski wszczął dochodzenia, 
przeprowadzając rewizję i przesłuchując 
zbliżono do gospodarki miejskiej osohy. 
Powodom tych aochodzeń są oskarżenia
o roztrwonienie miejskich funduszów w 
sumie około 13 miljonów.

tzsszztszzs
Szewioty 115 cm. szerokości

k o se tu ją  1.460, g a rn itu ro w a  * 800, 
kam "& rcy n a  garnU . 9.600, kaffig«- 
n y  na  sp o d n ie  10.600, garfcarćlln» 
6.200
Szm ecliel i Rozner, M d i ,  P iotrkow 
sk a  100 1 f l l ja  160.

P rzez  o b iad  o tw a rte  i

Pam iętaj o funduszu 
prasow ym  „Pi»aojflł

□ a s i i s i a  m  Ł o d z i .
Dopiero niedawno pisaliśmy o tem, 

że danina zostaje wpłacana b. opieszale 
I pod tym względem Łódź zajmuje ostat
nie miejsce.

Obecnie współpracownik biura „BIP“ 
otrzymał od naczelnika 11-go urzędu 
skarbowego 6zereg informacyj, wyjaśnia
jących w pewnej mierze dlaozogo w 
Łodzi wpłacono tylko małą ozęść przy
padającej daniny.

Na ogólną liozbę 10.000 płatników
• Ii-go urzędu skarbowego, obowiązanych 

dó płacenia daniny od patentów, 8.000 
osób podało prośby o zwolnienie lub 
zmniejszenie aauiny 1 reklamacje. W 
prośbach tych pisanych po większej czę
ści przez adwokatów, płatnik powołuje 
się na to, Iż handel Jego Jest drobny 1 
zarobki ui^łe, a posiadany patent w roku 
1021 był za ATysokl. Nie llozą się p ła t
nicy z tem, lż pewne przedsiębiorstwa 
patentu niższego mleć nie mogą, bez

względu na to ozy zarobki eą więksi* 
lub mniejsze. * f

Obecnie na skutek reklamacyj u rtł* 
skarbowy, znajdując w przedsiębiorstw* 
patenty niższej kategorji, spisuje p^j 
tokuły 1 właściciele zmuszeni eą pła^ 
karę.

Co do fabrykantów, którzy poslad* 
lą składy towarów własnego wyrobu, v 
tylko o ile sprzedaż w tych skiad&d 
odbywa się partja ml (belami) wolni fj 
od wykupu patentów, o ile zaś sprzed* 
odbywa się na sztuki lub metry, <vlaśd* 
ciało tych składów winni wykupić odp°* 
Wiednie świadectwo przemysłowe.

Oo do komisyj obywatelskich ptf) 
urzędach daniow ych, to pracują ono i 
razy wtygodnlu i na każdem posiedzeń!' 
rozpatrują 100 próśb. Wobeo 8000 p1̂ 
dań, pracę komisji winuy trwać do 7-*1 
miesięcy. (bip

B aqpapH M

To 'V . fA u zy c zn e  im. 
§ z o p e n a  w  Ł o d z i.

W lokalu własnym przy ul. P iotr
kow skiej M  «2, ped przewodnictwem p. 
Jana Andrzejewskiego, odbyło się w 
drugim term inie roczne walne zebranie 
ozłonków Tow. Muzycznego imienia 
Szopena.

Po odczytaniu i pnsyjijciu przez 
zebranych sprawozdań: z działalności 
T-wa za rok ubiegły, kasowego, sekojl 
dopbodów niestałych 1 Komisji Rewizyj
nej, przystąpiono do wyborów zarządu i 
Komisji Rewizyjnej.

Do zarządu weszli: pp. Antoni Li
piński — preres, Jan Andrzejewski — 
vice-prezes, 'Viktor Orłowski — gospo
darz, Aleksander Martynka — skarbnik, 
Jan Myszkowski — sekretarz, Jan Puj- 
dak — inspektor chórów, Anna Józefo- 
wiczówna — bibljotekarka, Adam Hryn
kiewicz i Jan Kuslfiski.

Do Komisji Rewizyjnej powołano 
pp. Medarda Lutrosiń9kiego, Władysława 
Szymańskiego i Leonarda Pfoiffra.

W roku sprawozdawczym odbyto
27 posiedzeń zarządu, oraz urządzono 
szereg popisów chórów śpiewaczych w 
lokalu własnym i nazewnątrz, jak  rówr- 
nież kilka udatnych zabaw towarzyskich.

Stowarzyszanie posiada obecnie 
chóry: męski, żeński i mieszany pod 
dyrokcją znanego muzyka p. Szczepań
skiego, posiada nadto doić liczną or
kiestrę, oraz lccło dramatyczne.

Jak się dowiadujemy, w nadcho
dzącą niedzielę dniało bm. o godz. 6 
pp. w lokalu własnym (Piotrkow ska 92) 
odbędzie się, dla członków 1 wprowa
dzonych gości, podwieczorek muzyczny 
na ksorym prócz utalentowanych so li
stów będzie się popisywał chór miesza
ny i orkiestra.

Na *wzór la t  ubiegłych, Towarzy
stwo zamierza wkrótce, otworzyć szkołę 
muzyczną 1 kursa dramatyczne.

Nowowybranemu zarządowi życzy
my owocnej pracy ua polu krzewienia 
poczucia piękna i umiłowania pleśni.

_ r.

Z  S ą d ó w « , ,
6  l a ł  c i ę ż k i e g o  w i ę z i a n i s  z a  

a g i t a c j ę  k o m u a ia i^ c ^ t n ą .
Na bkutek .otrzymanych wiadomo

ści, że wr Lodzi przebywa płatny fun- 
kcjonarjusz partji komunistycznej, agi
ta tor i organizatetf komunistycznych 
związków ukryw’ającysiępodpseu(lonimejn 
„Skiba“ dawniej „Stolarski", zarządzono 
zostały przez policję obserwację i po- 
szukhvania.

31 maja l«J21 t  w Łodzi policja, 
posiadając" rysopis owego „Skiby“ za
trzym ała jakiegoś osobnika, którego ry-

l

sopis zgadzał się z posiadanym rysop!‘ 
Bem. Zatrzymany wylegitymował się W  
wodom osobistym na imię Zygmunt» 
W iśniewskiego, wydanym przez ntar<  ̂
etwo w Skierniewicach. Podczas rewiaj* 
osobistuj znaleziono przy nim upowafc" 
nienie związku zawodowego robotników 
rolnych i książeczkę członkowską, «rij 
daną przez związek zawodowy robotni' 
ków i robotnic przemysłu metalowego c- 
imię Zygmunta Wiśniewskiego, ora» > 
pokwitowania z odbioru różnych surt 
pieniężnych od Stolarskiego, p o d p ić*  
„Bystry“, „Jasiek“ i „Zaremba“.

Przeprowadzone śledztwo ns*aHj° 
że osobnik ów podający się za Zygmufl' 
ta Wiśniewskiego iest poszukiwany® 
„Skibą" vel „Stolarski“, prawdziwo w  
Jego nazwisko je s t Zygmunt Domaga* 
siei i zamieszkuje chwilowo w ŁodJ* 
przy ul. Nowej 40 w mieszkaniu Józcr 
Kubusińskiej, znanej policji komunIstk 

Epilog tej sprawy rozgrywał sił 
przed sądem okręgowym w duiu wrz0' 
rajszym pod przewodnictwem sędzieji0 
Zajkowskiego.

Oskarżony na sądzię przyznał 
do należenia do NPR. i że miał za /.&' 
danie w organizacji związków rolny<| 
prowadzenie agitacji komunistyczug1 
Wobeo tego zeznania świadków nie b»' 
dano. ■]

Sąd po naradzie skazał Dómagftl' 
skiego, po pozbawieniu praw na (5 
ciężkiego więzienia. '

Przy czytaniu wyroku skazafli 
nie chciał wsiać, wobeo czego przewOJ 
dniczący kazał ‘go wyprowadzić z s1̂  
sądowej i podczas przejścia sk ażam #  
do drzwi, w yroi odczytano. '(bip)

Z życio organizacji n P R
« ^ â s .e a z u i i t ü  Z a r z ą d u  i* F 8 '  

vj -L udzi.
W piątek dn. 7 kwietnia punki»1' 

alnie o godz. 7 wiecz. w klubie (Piot^ 
kowska 91) odbędzio się posiedzenie 
rządu Łódzkiego NPR. Uzłonkowic 
rządu, przedstawiciele d/.ielnic i kół 
bowiązanl są .stawić się punk tua ln i 
Sprawy ważne.

DzâfiEnica G órna.
Dnia 8 bm. o godz. 7 wiecz. f  

Klubie NPR. przy ul. Kątnej 2 odbędą  
się posiedzenia Zarządu, oraz dzla»K\ 

t niitów. Spr-iwy b. watne, obecno» 
wsiystkich râeczna.

Z giełdy warszawskiej.
Notowanoi Dolary w

Marki niem.
Funty szierL i .
FranHI fr. 36^^
Korony czeskie
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Ostatnią poważną zniżkę marki 
nlomleoklej prasa niem iecka moty
wuje tem. że zwala w inę na w yso
kość spłat reparaoyjnych, z których 
Niemcy ulszozać się  muszą. W rze
czywistości rzecz ta przedstawia się  
inaczej, Niemcy dążą do zniesienia  
sankcyj, jakoteż do sabotażu wszel- 
kioh podwyżek podatkowych, któ
żb y  mogły ulżyć odszkodowaniom  
tegorocznym. W m iesięczniku „La- 
®°ur Monthly“ (a w ięc  w  piśmie 
8©rmanofilskiem. jak w szystkie an
gielskie robotnloze), mr. PhilipsPri- 
?e zaznacza, żo bezpośrednie podat- 

, ki w Niemnzech na papier«» w y- 
8«ądają niezw ykle Imponująco, że 
*»den inny budżet nie wykazuje ta- 
*l®go szeregu danin od kapitału, 
P°datków od zysków wojennych, po
datków dochodowych, spadkowych 
I td. Na nleszozęście podatki te 
«^tycznie ściągane są do wysoko
ści 85 procent budżetowych przy
chodów. Prawda podatki pośrednie, 
obciążające głów nie malej zamo
żnych, w pływ ają do w ysokości 75 
Proc. Za to ciężar podatków bez
pośrednich znów głów nie spada na 
klasy robotnicze i średnie, bo one 
pr*eważnie te podatki płacić muszą 
* samego źródła sw ych dochodów. 
Wielki kupiec, sp ek u lan t, m a g n a t 
Przemysłowy z łatw ością  w yw ija  
8i9 od zapłaty. Nie dość tego. D la 
Państwa wartość podatku nawet 
^płaconego ma s ta ł ą  dążność zniż- 
*°Wą, bo podatek nałożony, kiedy 
filarka warta była np. 2 pensy, 
W pływa dopiero wtedy, kiedy m a rk a  
Warta tylko, powiedzmy ósm ą ¿zęaó 
Wartośoi poprzedniej. — Tak sprawę 
tł< przedstawia Anglik, nio podej
rzany o niechęć przeciwko Niem
com. *
. Przypatrzmy się tem u  je d n a k  

•bliżej. Z n an a  jest p a r la m e n ta rn a  i 
urzędnicza in try g a , s k ie ro w a n a  o s ta t-  
1110 przec iw ko  pożyczce p rzym uso
wej m ilja rd a  m arek  w  złocie. Po« 
*y«zka ta , to  ty lko  śm ieszn ie  d ro - 

n iuchna c z ą s tk a  b o g ac tw , n a g ro 
dzonych kosztem  i ze szkodą  spo- 

®®zeństwa i p a ń s tw a  w  k ie szen iach  
n‘ew ieiu jp d n o stek . W iadom o, że 
“ *e sta rczy  n a  p o k ry c ie  odszkodo
w ań tego rocznych , a cóz dopiero  na 
U gruntow anie sp fa t przyszłych I 
uzdrow ien ie  sk a rb u  Rzeszy. M inl- 
8 ter finansów  H erm es po in fo rm ow ał 
p rasę, że „w zględy te ch n icz n e  un iem o
ż liw ią  ś c ią g n ię c ie  pożyczki p rzym u
sow ej je szcze  w  tym  ro k u “. To z n a 
czy. że tą  o k ru szy n ą  zło tego  m llja r-  
,a p rzem ysł i handel- n iem ieck i ch c ą  

Błę do odszkodow ań  dop iero  przy
czynić, ki**dy m ilja rd  te n  n ie  będzie 
W art cz te rd z ie s tu  m ilja rd ó w  p ap ie 
row ych , a le  może d w a  razy  ty le , a 
pap ierow y  do ficy t Rzeszy n ie  będzie 
w ynosił w  rofku budżetow ym  180 
miljardów, ja k  dzisia j, aie może 360.

Naczelny redaktor „Yossische 
Ztg.°, Georg Bernhard, oświadczył 
otwarcie, że „takie odroczenie ściąg 
n ięcia  pożyczki jest zapowiedzią 
.św iadom ego sabotażu" i „olbrzy
m iego oszustwa", popełnionego „na 
szerokich masach ludowych", które 
w ierzyły, że pożyczka będzie sku- 
teczńem zastępstwem dawno obie
canych podatków od majątków. 
Nieuniknione podniesienie inflacji, 
zdaniem Bernharda, taki sabotaż 
praw icy przemienia „w sabotaż 
w szelkich świadczeń .reparaoyjnych  
na rozsądnej podstawie i w sabotaż 
wszelkiej rozsądnej gospodarki fi
nansowej Rzeszy*’. Bernhard, a z nim 
1 inni dowodzą, że najwyżsi urzęd
nicy republiki niemieckiej sabotają 
podstawę pokoju europejskiego i by
tu tej republiki. Wiadomem jest, że 
mimo socjalistycznych 1 innycfi' mi
nistrów partyj lew icow ych, tw o
rzących dzisiaj rząd, w e w szystkich  
urzędach minlaterjalnych i w orga- 
naoh niższych, siedzi w ielka liczba 
nierepublikanów, którzy .„rządzą“ 
w edług swych przekonań politycz
nych, nie szanując rządowej władzy  
republikańsk ej. Są to urzędnicy z 
czasów Wilhelma uciekiniera.

Rząd republikański, n ie mający 
poparcia ze strony sw ych podwład
nych organów, tembardziej, że sam 
mi nia ter finansów, sympatyzujący z 
Niem. Stronnictwem Ludowem, nie 
może „ze względów technicznych"  
ściągnąć w  tyra roku pożyczki przy
musowej, —  znajduje feię ^między 
miotom a kowadłem. Wspomniane 
stronnictwo Stinnesa i w ielkich ma
gnatów, którzyby swoj n i miljarda- 
ml mogli podnieść nędzny stan f i
nansów niem ieckich, nie myślą o 
tem, natomiast przyglądają się bez
czynnie na dalszy spadek marki, 
gdyż. jak Stinnea sw ego ceasu dał 
do zrozumienia, nie mają oni powo
du, by zapobiec bankructwu Nie
miec. Dążenia tyeh przeciwników  
rządu republikańskiego zmierzają 
ostatecznie do bojkotu Traktatu W er
salskiego.' Wyszukują oni coraz to 
nowo sposoby do sabotowania jego, 
i to jeszcze “przed konferencją w  
Genui, ażeby tam przed inneml na
rodami ^wykazać niemożność jego  
wykonania.

Jakim sposobeta koalicja zapo
biegnie dalszym intrygom* niem iec
kim, to pytanie nasuwa się  każde
mu znaw cy skutków takiego postę
powania Niem ców. Ale rzecz pe
wna, że przez to Niem cy nie osią
gną sw ego celu, raczej przeciwnie 
sami dają powrody do śolsłej kon
troli nad ich  finansami, do której 
prędzej ozy później koalicja się za
bierze ze względu na 8W'0je w łasne  
interesy. P. P.

O s t a t n i  H a b s b u r g  n a  t r o n i e .

Zmarły dnia l kwietnia r. b. w 
mieście Fimchal, na wyspie Maderze, eks- 
cesąrz Austrji i król Węgier, Karol (I i IV) 
urodził się 17 sierpniu 1887 roku na 
zamku Per.senburg, jako najstarszy syn 
ąrcyksięcia Ottona (syna arcyksiąoia Karola 
Ludwika). Arcykslązę Otto był psychopatą 
w wysokim stopniu i alkoholikiem.

Po skończeniu Jtudjów gimnazjalnych 
w Wiedniu, został arcyksiążę Karol miano
wany w 1904 roku podporucznikiem w 
pułku ułanów nr. i (krakowtkim). W rok 
taś później pricniesiono go do pułku 
dragonów nr. 7, stojącego kwaterą w Bili- 
5*» w Gr.«'4łaih. i Uus aktywną
•h tbą  wojskową.

W grudniu 190« roku na roikaz 
cesarza Franciszku Józefa przeniósł się 
arcyksiążę Karol do Pragi alawstudjów na 
oba tamteiszych uniwęrfyteticn niattUec- 
kim i czeskim. Ody doszedł lat 20 ogło
szono go pełnoletnim. Wtedy zbliżył się 
znacznie do tronu, bo stryj Jego, arcyks. 
Pranoiszek Ferdynand, następca tronu, 
zawarł był związek .motganatyczny z hr. 
Chotek.

W czerwcu 1911 ro!;u zaręczył się 
on z ks. Zitą, młodszą od Siebie o lat 
pięć, córką kś. Roberta Parma-Burbon. 
W październiku tegoi roku odbył się 
ilub mlode,i par/, którp po ślubna} 
’•óźy zamieszkała w BfWefs nad

ij po-

Stamt;d pu k dragonów, w którym służył 
arcyksią ą Karol, pomaszerował aż do 
Koiomyi w roku 1912, a Ka ol tę drogę 
odbył konno, jako dowódca szwadronu. 
Po roku służby w Kołomyi przenieś ony 
zosta! arcyksiążę do Wiednia, jako ma;or 
piechoty.

Po tragicznej śmierci następcy tronu, 
a cyksięcia Franciszka Ferdynanda, arcyks. 
Karol zostLł berpolrednlm ncstjpcą tronu 
zgrzybiaieg • cesarza Franciszka Józefa,

Pn.y wybuchu wojny światowej na
przód przedzielono go do głównej komen
dy armji, później dowodził jedną z dywl- 
zyj v piechoty w Karpatach, a wreszcie 
otrzyn ał w południowym Tyrolu, 1 tein 
191Ó roku dowództwo armji, którą pod* 
jął częściowo pomyślną ofensywę prze
ciwko Włochom. ^

Po śmierci Franc s^ka Józefa wstąpił 
na tron dnia 21 listopada 1S16 roku, a 
tein samem został naczelnym wodzem 
wosk austrjacko-węgerskich. Wkrótce po 
objąciu’władzy ehebł nawiązać kontakt 
z państwami enten y, a pr*edews’ystkiem 
Francją, w czem pośrednikiem był ego 
szwagier ks Sy stus burboński. Starania 
ego rozbi y się jednak o nieugiętość 

rząiu irsn.uskiego, na którego czele stał 
już Clemenceau.'

Gdy sytuacja na zewnątrz i wewnątrz 
stawała się coraz groźniejszą, zwołano 
Radę państwa w dniu ¿0 maja 1917 roku. 
Następneg) dnia ce-arz Karol wygłosił 
swo:ą pierws ą i ostitnią mowę tronową.

Przy k ńcu lipca 1918 roku rozpo
częli Niemcy we Francji na całe» lin i 

dwrot ku Renowi. Z tą chwilą los Mo- 
narchji zoitał już rozstrzygnięty: znamiona 
iCj ro kładli następowały Siybko po s -b e.

Osiatnia sesja au^racklej Rady 
państwa zwołana została pod koniec

września 1918 roku. Dnia 10 październik* 
wydał cesarz Karol manifest, zapowiadam 
jący zmianę kons ytucji w duchu stwor»* 
nli z Austrji państwa związkowego. Nfs 
mogło to jut jej uratować, bo naprzód w 
Prądze, a pófnlćj w Wiedniu I w Oallcil 
powstały rządy samodzielne. Ces. Karol 
dnia 11 listopada podpisał zrzeczenie si# 
władzy. ^

Internowanemu w EikarUau cesarzo
wi z rodziną pozwoliła Szwajcarja ni 
przesiedlenie się w jej granice 21 marca, 
Dnia 26 marca Zgromadzenie narodowa 
w Wiedniu ogłosiło banie ę Habsburgów 
i konfiskatę ich majątku.

Swieio są w pamięci wszystkich 
dwie nieudane wyprawy eks cesarza na 
Węgry, dokonane w marcu i październiku 
ub. roku, celem.' odzyskania korony wę
gierskiej. Ich wynikiem było wywiezienie 
go «raz z małżonką na Maderę, gdzie 
życia dokonał w dość przykrych warun
kach materialnych.

Cesarz Karol miał ze swą małżonką
7 dzieci, ósme spodziewanem jest nieba
wem. Najstarsiy syn Franciszek J zef 
Otto, liczy obecnie lat 10 i uważany był 
przez legitymistów węgierskich za prawo
witego następcę tronu węgierskiego.

Zmarły, wedle iednozcodnego świa
dectwa swego otoczenia, byf człowiekiem
o dobrem, łagodnem usposobieniu, ale 
małej Inteligencji i jeszcze mniejszej slie 
woli, co nie w kluczalo jednak u niego 
znacznej impulsywności i nieobliczalności 
w postępow iplu. Odznaczał się on przy- 
tem pogodnem usposobieniem, które do
piero złamały nieudane wyprawy na Wę
gry. Troska o utro podkopała jego 
organum i uczyniła mało odpornym n? 
grypę i zapalenie iłuc, kt6re było bezpo
średnią pr^yC:yną jego śmierci.

L i s t y  z  P o m o r z a .
E« b a  s t r a j k u  g e n e r a l n o g o «

Trudno chyba będzie znaleźć_ cier
pliwszego, niż pomorski, robotnika. Ty- 
ioletnie stykanie się w kulturą niemiecką 
nio pozostało bez wpływu na psychikę 
ludu pomorskiego.. Między ¡unomi do- 
bremi i złemi przymiotami zostawili nam 
Niemcy w spadku dużą dozę flegma- 
tyczności, która nas czyni ciężkimi i 
mniej ruchliwymi od braoi w innych 
dzielnicach. Temi cechami trzeba też 
sobie tłómaozyć wprost niesłychaną cier
pliwość robotnika tutejszego, który wy
zyskiwany, odzierany przez paskarzy 
wprost ze skóry, dojiiero po długiem, bar
dzo długiem wyczekiwaniu stanął do 
walki w obronie swego bytu.

Już z początkiem roku zeszłego 
położenie robotnika pomorskiego poczęło 
siii gwałtownie pogarszać. Ceny szły 
ciągle w gór<j,fzarobki pozostawały da
leko za niemi. Lecz prawdziwy chaos 
zapanował dopiero z chwilą zaprowadze
n ia  wolnego handlu. Ceny na ffrtykuły 
pierwszej potrzeby od razu podskoczyły
o kilkadziesiąt procent i potem już stale 
szły wzwyż — do zawrotnej wysokości. 
Już przodtem nie było żadnego stosunku 
między dochodem a rozchodem rodziny 
robotniczej, a po zaprowadzeniu wolnego 
handlu robotnik przekonał się, żo mimo . 
pozyskanej podwyżki Zarobków, mimo 
skreślenia wszelkich „zbędnych" w ydat
ków, zarobek jego absolutnie nie wy
starcza na utrzymanie siebie i rodziny, 
ie  o zakupie odzieży, obuwia i domowizny 
może co najwyżej... marzyć. Bieda w 
chatach robotniczych zapanowała na do
bre, a tym, którzy tygodniami i miesią
cami nieraz pozostawali bez prac y  zaj
rzała w oczy wiedźma Nędza...

Taki był stan rzeczy w październi
ku  roku zeszłego. Po objęoiu teki mi
n istra Skarbu przez dr. Michalskiego, 
marka polbka zaczęła się podnosić, osią
gnęła w końcu pewną wysokość i nastą
piła pewnego rodzaju stabilizacja walu
ty. 'Odbiło się to trochę na rynku han
dlowym, ceny przestały skakać jak  sza
lone i już poczęliśmy się łudzió, że zbli
żamy się ku lepszym czasom.

Złudzeuie to trwało nio długo. Sko
ro rozpoczęto ściągać daninę, ceny zno
wu swój zawrotny taniec rozpoczęły. 
Właściwie nie było' do tego powodu, bo 
marka nie spadła, koszta robocizny nie 
wzrosły, ale panom paskarzom w ystar- 
ozył sam fakt ściągania daniny za po
wód do podwyżeMGia cen. Dopiero te 
raz, gdy najskromniejszy budżet cztero-

Słowej rodzlay robotniczej, (uiewliezająo
o niego wydatków na odzież, obuwie 

eto.) przekraczał 23,000 mk. a przeciętny 
zaróbek wynosił 18,000 mk. miesięcznie, 
ofprpMwo*« tutejszej kła-y robotniczej

wyczerpała się zupełnie, zwłaszoza, że 
panowie pracodawcy ani mówić nie 
chcieli o podwyżce płac. Pracodawcy 
na stawiane wnioski albo niereagowali, 
albo je  zgóry odrzucali.. Nie przyby
wali na zwołane konferencje, lub zrywali 
je  pod lada pozorem. Wobec tego strajk  
stat się nieuniknionym.

Hasło do strajku dał robotnik gru
dziądzki, zorganizowany — jeśli chodzi
0 Polaków — w Z. Z. P., które pierwsze 
złożyło pracę w dniu if> marca. Daia 
lti marca ogłosiły związki zawodow»- 
(Z. Z. P. klasowe i wolne) strajk  gene
ralny w całej dzielnicy. Dnia 17 złożyli 
pracę robotnicy w Toruniu, Bydgoszczy
1 Poznaniu a 17 ogarnął strajk  cały prze
mysł pomorski i poznański.

Strajk generalny na Pomorzu udał 
się znakomicie, mimo, że był to pierw
szy tego rodzaju, żo w wielu miastach 
dotąd .wogóle żadnego strajku nie było. 
Klasa robotniczą. Pomorza, w i)5 setnych 
zorganizowana w Zjednoczeniu Zaw ido
wom Polskiem, stanęła solidarnie w obro
nie swych praw do życia, solidarnie zło
żyła pracę i solidarnie po ukończeniu 
strajku 27 b. m. ją  podjęła. Kapitaliści 
stilrają się za pomocą swej prasy („K ir- 
jer Poznański“, „Słowo Pomorskie- j .n.) 
wmówić opinji publicznej, że winę za 
wybuch strajku ponoszą robotnicy, a 
zwłaszcza ich przywódcy, że strajk ton 
wywołany został nie na tle ekonomlcz- 
nem, tylko politycznem — „za namowy 
i pomocą Niemców i żydo-bolszewików“. 
Właściwie zbyteczna takiemi bredniami 
się zajmować. Pozwolę sobie tylko 
przedstawić kilka cyfr, które jasno udo- 
wodniają, że chodziło tu o nic Innego, 
ja k  złamanie uporu kapitalistów i pole
pszenie bytu robotnika. — Mocą ustało- - 
ne.j w wrześniu z. r. taryfy zaraWał ro
botnik w Grudziądu, Bydgoszczy i To
runiu 106 mk. na godzinę, a więc okołc
4 i pół tysiąca mk. tygodniowo, po 
mniejszych miastach 20 proc. mniej. W 
październiku i listopadzie skroninieobU- 
ozony budżet rodziny robotniczej (b'.'z 
wydatków na. obuwię. odzież) wynosił 
4,500 mk. tygodniowo.

Tem się kierując, przyznał Wydział 
Rozjemczy w Bydgoszczy dnia' 11_ listo
pada robotnikom 27 proc. podwyżki do 
taryfy wrześniowej. Wyrok ten został 
przez Ministerstwo b. dz. Pr. zaleg« H a 
wany, lecz panowie pracodawcy J-11”10 
początkowego uznania wyroku dOKłacUi 
nie płacili. W lutym budżei. rouzmy 
robotniczej podniósł się na 21.000- m* 
miesięcznie, znów n ie  wliczając w tą 
sumę wydatków na odjież, domowizhę 
ci0f., której brak dąje się k lasie rob^L- 
roczej strasznie we m aki. Nawoływania
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prtts$ robotniołej, apele wieców robotni- 
<raSycb pod adresem rządu i społeczeń
stwa, aieby rozpoo*ą4 walkę przeciw 
tirożyżnie, zwalczać paskarstwo, prże- 
fcnwmały bez echa, ' wobeo tego Z. Z.P.

ii« wUhąc toną) drogi wyjścia stawiło
0 związku pfacodawoów żądanie płtice- 

tjia taryly listopadowej i 28 proo. pod
wyżki do tej taryly. Po czternastodnio
w e j  wyczekiwaniu zaproponowali pra
codawcy G proo. podwyżki do... taryfy 
wraeśniowe/ł

Ponieważ pracodawcy w żaden spo- 
*ijt> od aŵ J ómie#inej propozycji ustą- 

ule chololl, a robotnloy z zapłaco- 
yoh im zarobków zupełnie wyżyć nie 

jtoogli, wybuchł atrąlk generalny, ażeby 
Jirzea to zmusić kapitalizm do ustępstwa.

Z powyższego wynika jasno; ie  
strajk miał wyłącznie ' podłoże ekono- 
#łioane. Inna fjseoz, że znalazły się ele
menty, które próbowały wykorzystać 
łtrajk dla celów rabunkowych, lub co 
goftze —• antypaństwowych. Tu i owdzie

agitatorzy komunistyczni próbowali wy
wołać rozruchy, leoz bezskutecznie. Roz
ważny robotnik pomorski — dzięki pra
oy oświatowej organizaoyj narodowo ro
botniczych Z. Z. P. i N. P. R. — dojrzał 
tak dalece, że na lop takich wysłanni
ków Lejby iść nie myśli. Z drugiej stro
ny okazał oa w czasie strajku swoją 
siłę i niezwykłą solidarność. Kapitaliści, 
którzy już pewni byli rozbicia się sze
regów robotniczych, a zwłaszcza zniena
widzonej przez nich (bo najsilniejszej) 
organizacji zawodowej Z. Z. I \, przeko
nali się, że tego dokonać nio łatwo. Na
uczeni rozumu, na przyszły raz zapewne 
tak  prowokacyjnie występować nie będą.

Klata robotnicza zaś przekonała się 
wymownie z okazji strajku, że aby wal
ki} z kapitalizmem wygrać, musi być 
silnie i sarnie zorganizowaną i  tem bar
dziej garnąć się do swych wypróbowa
nych organlzacyj.

Jaza.

J a k  p o m ó c  r e p a t r j a n t o m ?

W związku z rozpoczę
tą prze* m. Łólż  doniosłą 
•keją odbudowy pow. f;ro- 
dtieAskiego, podajemy sze
reg otrzymanych ze strony 
raarodajnej informacyl, do
tyczących ogólnego planu 
i na racjonalniejszych spo
sobów onaztnia wydatne) 
pomocy kresom.

Red.
Akcja uruchomienia warsztatów pracy 

Aa kresach, zainiciowsna przez K. P. J. 
ie*t najracjonalniejszą akcją, zmierzającą 
do okazywania pomocy repatrjantom poi- 
#lrin>, wuc Jącym z Rosji.

Omzu ,(c tylko w znikomych roz- 
wiaiscfi „dobroczynnoić“ t. |. pomoc do* 
m i * w p btaci pożywienia i odzieży, 
K. P. J. postanowił zebrane na repatrian
tów iundnsze zufcylkowhć s największym

Ca kraju poftytaun pizez dostarczenie 
dniom możności pracy na własnym war-

?«tacie, zmusza ąc ich tem samem do za- 
oi ni4 w ła sn y  domu i korzystania z 

ow ów iwti pracy.
D.t pt,wyi»*ej ukcłi, wymagającej 

wł.- .. . iuuduszy i p mocy c2>nników 
^la^owyth, należało iyti(uć zaintossowa- 

całego kraju przez *c ągnktte do ie 
:zej pracy wszystkich Komitetów

W ten snosób uftta ak ja wzbudzić 
Bitu w ód f«roda*(ów większe zainte

resowanie i umożliwi kontrolę nad fundu- 
szaiui, z drugiej zaś strony nie rozproszy 
całej działalności, lecz ?kupi ją na ściśle 
określanym terenie, dając sz.bnie rezulta
ty i pobudzając do szlachetnego współza
wodnictwa.

Poza pobudkami natury ekonomicz
nej, jak budo«a ewentualnie dowiezienie 
budulca, zakładanie ochron, finansowanie 
kooperatyw, ybróbka pól i t. d. z zada
niami tej akcji łączy się akcta polityczna, 
zmurzająca do poznania kresów i zyska
nia pewnego wpływu na ludność tniejsco-

* wą najczęściej będącą pod wpływem wro
gich nam elementów, świadomie dążących 
do zdy»kredytowania polskości.

Zarówno czynniki riądowe, jak i 
miejscowe obywatelstwo na kresach nie 
może podołać wszystkim ¿adioiom. Akcja 
w ęc, rozpoczęta przez K. P. J ma dane 
ku ten.», by stać się csyamkiem ku pod
niesieniu stanu ekonomicznej’" kresów i 
pobudzenie tam sympatji dla Macierzy.

C  Itm pewnego skoordynowania samej 
akcji . uniknięcia zbyt rażącejrozoieiności w 
działaniu, ustalone zostały wytyczne dane, 
którenn kierować się winny Komitety, ży- 
ciĄ t  sobie działać w myśl programu 
K. P. J.

Ogólne w skazów ki.
li  Każdy z Komitetów lokalnych, 

życzący soole objąć opiekę nad powiatem 
kresowym, winien najpierw porozumieć

się z K- P. J., który wspólnie z oi aro- 
dswcami, Min. spraw wewnętrznych, Op. 
społecznej i Nadzwyczajnym Komitetem 
do spraw repatriacji ustala ten powiat, 
który danemu Komitetowi (ratunkowemu) 
przyzdany został.

2) Po ustaleniu powiatu (ew. powia
tów) Komisja komitetu delegowana do za
poznania się z potrzebami powiatu na 
miejscu, udaje się do ustalonej miejsco
wości, zaopatrzona w odpowiednie upo
ważnienie wraz z pełnomocnikiem K. P. J. 
dla spraw odbudowy ustala na miejsen 
potrzeby powiatu i określa pomoc, jaką 
nieść zamierza..

3) Po zameldowaniu się władzom i 
organizacjom miejscowym, tudzież poro
zumiewając się z miejscowymi czynnika
mi, winna Komisja objechać powiat i zba
dać na miejscu potrzeby ludności, braki 
i powody, które te braki wywołały.

4) Zbadawszy miejscowe potrzeby, 
Komisja wspólnie z pełnomocnikiem K. 
P, J. ustala projekt swej działaluośoi na 
najbliższy termin, wraz z władzami i or
ganizacjami miejscowemi, uzyskując icb 
jaknajsftuteczniejszą pomoc.

5) Program działalności ratunkowej, 
obejmować winien następujące llnje wy
tyczne:

a) Dożywianie tych reemigrantów, 
którzy wskutek niemożności obrobienia 
swych pól, nie posiadają żadnych zapa
sów, ewentualnie żywienie reemigrantów, 
pozbawionych wszelkich środl.ó.v.

b) Pomoc przy odbudowie mieszkań 
przez wyjednywanie przydziału na drzewo, 
dowieiieire drzewa na miejsce i t. d.

c) Obrabianie pól, odłogiem leżą
cych, z powodu braku sprzężaju u ludno
ści mieiscowe).

d) Zakładanie lnb reorganizacja 
istniejących ochronek dla dzieci i nadanie 
im’ odpowiedniego kierownictwa.

e) Finansowanie nowych, ew, istnie
jących Kooperatyw.

i) Dostarczanie ludności po cenach 
ulgowych narzędzi rolniczych i inwentarza 
pocląpoveo i dochodowego.

g) pośrednictwo między władni"1* 
reemigrantami we wszystkich sprawart 
wymagaiących pomocy Komitetu. .

h) Specjalna opieka nad wdowi®'* 
sierotami po reemigrantach.

i) Możliwie indywidualne traktów»* 
nie pomocy nietylko względem wsi. lu? 
gmin, lecz i względem poszczególny«» 
reemigrantów. -J

j) Ustalenie ścisłych regułami»”  
dla blnr i funkcjonarjnszów, działający«1 
w cenłrali i ua prowinęjl. ■ - H

6) Wszelkie świadczenia lnb poffl̂ ' 
niesiona ludności; winna być płatna, *• Ł 
pokryta przynajmniej w połowie koi*W* 
poniesionych przer organizację ratowolCM*

7) Natychmiast po ustaleniu sporo®' 
działania winien Komitet z jednej tł»0W 
rozpocząć jaknajskuteczniejszą propag«»̂  
w swoim okręgu dla zyskania funduJi«*! 
z drugiej strony przystąpić do natych®11' 
stowego wprowadzenia w czyn swych 
mierzeń.

i*rD!a przeprowadzenia swyob y 
mierzeń winien Komitet posiadać w t»r 
nio swego działania swego specjalo*r 
pełnomocnika, komunikującego się * 
swymi mocodawcami i pełnomocnik»1* 
K. P. .1. dla apraw odbudowy. .

9) Organizacja Całej akcji polttfte 
winna na minimalnym aparacie biurowy®! 
delegatach rejonowych, siłach pomoc#1' 
czych. ' ,

10) Dla ściiłej kontroli wplywrów' 
wydatuów ogólnych, tudzież postcie^  
nych dżiałów, winna być prowadzona* 
delegaturze lub centrali Komitetu ścUJJ 
książkowość, oparta na jawności dovr®* 
dów,

* . 1
W ten sposób ujęta pomoc na' kr«* 

9ach, wymagająca nletyle wydatków bw;. 
zwrotnych, ile kapitału obrotowego, 
na wydać owoce i przekonać' metyl»* 
ludność mlejsową, lecz społeczeństwo, *• 
przy planowej, racjonalnie zainlcjow«#* 
akcji stosunkowo nlewlelkiemi środka®1 
da się zrobić wiele dla polskości i pafl' 
stwa na kresach raszycb.

W  o b r o n i e  h o n o r u  n a u c z y c i e l s t w a .

W jŁodziauinia“ oficjalnym orga
nie partji P. P. S. ta gruncie łódzkim, 
w dn. 2 bm. ukazał się artykuł p. t. 
„Sprawa płne nauczycielskich w Łóda- 
klej Radzie Miejskiej“. WyBtąpienie to 
przez autora esy redakcja poprzedzone 
zostało omówieniem, że: „artykuł napi
sany był przed ukazaniem aię w miej
scowych pismach protestu związku na
uczycielskiego w sprawie dobrowolnego 
dodatku samorządowego dla nauczy

cieli". 1 nie wiadomo, ozy powyżsał 
cytata miała na celu stwierdzenie ni«' 
zależnego stanowiska autura ozy redak
cji''/ W pierwszym wypadku winszuje* 
my autorowi niezależności sądu, któr/> 
iak wynika z treści artykułu, opartl 
jest na przesłankach, wypływająoyob 
z  podrażnienia partyjnego l przez t* 
samo nadających sądowi temu obaraktef 
riawskroś stronny; w drugim wypadku 
winszujemy redakcji, która, ćmleutf
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D( ść, że zmęczony przyjęciem trzech 
fOgv>.vch pań i—nie wymagając od nioh 
'Ale, _•(>, ¿acząłem spokojnie skubać trawę.

(Jto jłoczątek zajmującego okceeu 
m e,'o życia: zaczął się ścisłą obserwacją 
mtiro i,owego stanu. Obserwacje tc za j- ' 
fi)o-■ aly mnie do togi» stopnia, że zaczą-

ciało byka uw alać za jakąś okolicę 
K\v i« dzoną w podróży, za — miejsce w'y- 
gnaaia ni‘ że — ale w każdym razie 
ftii« sec pełne niespodzianek i niewyczer
pane w nowościach — gdzie innie pray- 
yari< k jok iś zaprowadził!...

I — cały ten czas, w którym żyłem 
nm jsłm i człowieka, a ciałem zwierzęcia, 
WSjiuminapi jako okres — szczęśliwy.

Zupełnie nowy świat się dla utnie 
jjaroąizii wraz ze smakiem ziół, któremi 

•i-if] pasłem.
I tak, jak  oczy, uszy i nozdrza po

s ła ły  mej świadomości nieznane dotyoh- 
^7,0» wrażenia wzrokowe, słuchowe 1 po- 
uoBi^alowe —• tak samo język mój, ob
darzony innomi brodawkami smakowymi, 
tiasj iał mózgowi wrażenia ogromnie ory
ginalne.

Zioła są obdarzone nłezliozonymi 
«makami, o których podniebienie ludzkie 
nojfcia nie ma. Zadaa kuchnia najwy- 
iire<hiiejszego gastronoma nie potrafi w 
dwunastu daniach nawet oddać tylu sma
kowych rozkoszy, ile aię mieśoi w sku
bania jednego łokcia kwadratowego trawy.

Nawet porównać się nio da da- 
y itk  jssej kuchni z przyjemnośolaml mo- 
i«j i>aszy.

Między tftcemą a koniczyną jeak w 
dużo większa różnica, n ii między 

k a ż o n ą  podosswą a sarnim udem w aty- 
sosie. Dla tośllnorerczyok —

każda roślina je s t  jakby inuemi sosami* 
przyprawiona. Ostromkecz je s t niecol 
mdły, oset zbyt pieprzny, — to też nio! 
nie zastąpi smaku wonnego siaua, w 
niezliczonem bogactwie k o ^ i^ o w a n y c h  
smaków.

Pastwiska są wiecznie zastawio
nymi stołami, do których zaprasza go- 
śoi głód — rosnąoy w miarę rozsmako
wania sie.

Woda w wodopoju zmienia swój 
smak stosowni* do pory i godziny — raz 
kVqiskowata, raa słona, rano lekka, pod 
wieczór gęstnieje,jak syrop. Nie potra
fię opisać rozkoszy, jaką stanowiło dla 
mnie picie wody. I jestem  pewien, że 
śp. mieszkańoy Olimpu, zaplsująo w te
stamencie ludziom radość 1 śmiech, in
nym zwierzętom musieli zostawić przy
wilej żywienia się ambrozyą ziół i ne
ktarem wody u źródeł.

Nauczyłem się już i zrozumiałem 
jaką rozkoszą dla wołu lest czynność 
trawienia czterema żołądkami, gdy je
dnocześnie. nozdrzy lego dolatuje cała 
symfonia zapachów pól i łąk.

Aby poznać swe zdolnośoi iw łaśoi- 
wości w różnych kierunkach, posługiwa
łem się coraz to nowemi doświadczenia
mi, w któryoh dochodziłem do prawdzi
wych wrażeń...

Najsilniejsze!» wspomnieniem, jakie 
zaohowałem. Było wspomnienie pyska, — 
owego centrum ozuóla, kamienia pro
bierczego o niezwykłej subtelności w

8uznawaniu dobrych i złych gatunków 
rawy, ostrzegaoza przed wrogiem, do- 
radoy 1 kierownika, świadomości zawsze 

dogmatyczny) w „tak“ lub „nie* — prze
powiedni nieomylnej — zawsze osnjnej...

Kto wie cay Jupiter przyj^wszy po
siać brkft. a łaski iwięłnloffci Europy 
nio był wlęoąj jadiw roouy swoim py
skiem, n ii t«m eałom i tak nieamasansm 
porwaniem..*

Dob?ze, to wiląUm się wosateie de 
kjch obserwMyi, bo wkrótce adrowie

moje odebrało ml spokój -potrzebny do 
jasnego przyjmowania wrażeń. Doznałem 
wszelkiego rodzaju cierpień zwykłego 
obywatela XX. wieku; katar, lya3zel l ból 
głowy, męczyły mnie ustawicznie, ró
wnież zęby dały #ni się we znaki.

Chudłem gwałtownie. Nawiedzały 
mnie czarne inyill. Przyczyną ich była 
prawdopodobnie owa przewaga mózgu 
nad ciałem, o której mówił Lerne — a

Sotem jeszcze dwa fakty, które się nie- 
ługo potem wydarzyły:

Oto po pewnym czasio zupełnego 
zamknięcia, spowodowanego, jak  sądzę 
ohorobą i strachem—ukazała się wresz
cie Emma.

Bez żadnego wzruszenia oglądałem 
ją  w oknie na pierwszem piętrze. Potem 
zeszła na dól.

I odtąd codzień chodziła po parku, 
oparta na ramieniu służącej.

Unikała laboratorjum, gdzie praco
wał ustawicznie T.erno zo swymi pomo
cnikami.

Chodziła wolno, zmęczonym kro
kiem ludzi chorych. Grzała się na słoń
cu. Twar» miała przezroczystą prawie
— bladością księżyca — 1 oczy, które 
nooą powiek nie zamykają.

' Niby wdewa cierpiąca obnosiła z 
godnością żałobę po awej raiłośoi i żarli
wie dotrzymywała żalu po kochanku.

A — więc kochała mnie ciągle —• i
— nie widząc runie, musiała się domy
ślać, te  spotkał mnie los Klotza lub 
Mac-Bella —- którego zresztą nie znała. 
W umyśle jej mogłem uchodzić jedynie 
za umarłego. Prawdy dojść nic mogła.

Codaleń towarzyszyłem jej prze
chadzkom ~  tak daleko, jak  na to po
zwalał drut kolczasty, który mnie od 
niej dzielił. Próbowałem mchami i mi
miką dać się Jej poznać. Ale Emma 
bała się byka i uoietała od niego piru
etów 1 ryków.— Nio rozumiała mnie nio 
-r. a nliC Tak j»k ja , nie mogłem * ro
zumieć Boaiptiana w oiele Nelly.

Często, kiedy zbyt ludzkie gest» 
kazały memu cielsku podnosić się n» 
dwu uogach z drżeniem — Emmę bawi
ło to niesłychanie.

Uśmiech je j napawał mnie radością 
i zdumieniom.

Tak to miłość zwolna odrodziła się 
we mnie.

Nie mogła się pojawić bez eskorty 
zazdrości. Ona to przyspieszyła tempo 
mojej nudy. Ona —x ale dziwnym zaiste 
zbiegiem okoliczności.

Między pastwiskiem a stawem znaj
dował się pawilon boczny — ów kiosk, 
czy altana... w którym Lerne jakby na 
złość umieścił moje dawne ciało. Żebym 
się mógł mu przyglądać.

Widziałem, ja k  go pomocnicy przy
prowadzili parę dni temu. Od tego cza
su siediii tam wlepiony czołem w szybę
i gapi się głupkowato lia mnie. Włosy 
ran odrosły, broda również. Utył, wy- 
tłuściał, — do tego stopnia, że ubranie 
pękło na nim, Or.zy —̂ te oczy migda
łowe, z których tak byłem dumny za
okrągliły się wokoło... Człowiek o mózgu 
byka robił wrażenie, jakiego doznałem 
na widok Doniphana — lecz bardziej je 
szcze bydlece i mniej dobrotliwe.

Moje biedne ciało zachowało przy
zwyczajenia i gesty dawnego władcy. 
Niepoprawny „tic“ kazał mu wzruszać 
ramionami od czasu do czasu. Wyglą
dało to — jakby się wyśmiewał ze mnie 
za szybami kiosku. Czasami ryczał w 
nocy. Mój piękny głos barytonowy wy
dzierał się w długich... rozdzierających 
uszy skargach, przypominających wycie 
goryla. Mac-Bell znowu w laboratorjum 
przemawiał gardłem, jakby sohorowane- 
go psa, — a ponieważ i ja  odczuwałem 
nieprzezwyciężoną potrzebę żalenia się
— tworzyliśmy razem potworne trio, roz* 
brziniewające nocami po dolinie PonvaU

(D. c. n.)
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Nie zwlekać
i  sak u p em , g d y i  ro b o ta  zd ro ża ła , 
pom im o tego firm a  S n a c o h c l 1 Roz* 
nar, Ł id i ,  P io trk o w sk a  1(0 i f l l ja  
l f O, sp raad a j#  s ta re  z a p a sy  w sze l
kie) g a rd e ro b y , tow arów  i b ie llan y  
po d aw n ie jszych  cenach.

P rzez obiad o tw n rta .

Mierzyć, m a za szczy t b yó  o f ic ja ln y m  
•rgacem p a r t j i,  roszczącej p re te n s ję  do 
jw n e j z powabniejszych —  tak bardzo  
powainyoh w sp ó łp ra co w n ikó w . Lecz 
^Diejeza o to, chodz i nam  zasadniczo  
6 wykazanio, w Jak w ie lk im  s to p n iu  
podrużajetije  p a r ty jn e  zao lem n ia  lu d z k i 
■W o rzeczy. D o d a je m y  ponad to , że 
jiC iko lw iek a u to r a r ty k u łu  w zyw a  nas 
1,0 d ye ku s ji, n ie  p o d e jm o w a lib y ś m y  JoJ 

w zg lędu  na karczemną formę w y s tą 
pienia; jo że li zaś g łos  z a b ie ra m y , to jo 
dynie w ty  u» ce lu , aby  dać w y ra z  obu 
dzeniu pod adresem  re d a k c ji,  że na ła 
n ic h  Bwego p ism a  p ozw a la  szka lo w ać  
ogół n a u c z y c ie ls tw a , odsądza jąc  Je od 
c*ci i  w ia ry  zaio, fce śm ie  8ię upom fnać 
0 s^o ją  k rz y w d ę . O gó ln ie  utarło się 
Przeświadczenie, że n a u c z y c ie l je s t  u* 
^ • id n ik ie m  p a ń s tw o w y m , a w ię c  od 
Państwa w in ie n  dom agać s ię  p o p ra w y  
®ytu m a te rja lnego .

, - . K om u  znane są p o s tu la ty  naszego 
* * ią z k u , ten  w ie , fce n a u c z y c ie ls tw o  n ie  
^ n a w a ło  s ieb ie  n ig d y  i  n ie  uEnaje za 
p ę d n ik ó w ,  choć d ąży ło  do tego, żeby 
Pod względem uposażenia b y ło  ua eta* 
cie p a ń s tw o w ym . D ążou je  to  p ow sta ło  

e ku te k  sm utnego  dośw iadczen ia  w y 
le s io n e g o  z p rze sz ło śc i: w ie m y , ja k  
•a tnorządy, uw łaszcza  na p ro w in c ji od 
noszą się  do p o trze b  m a te r ju lu y c h  n au - 
Czyc ie ls tw & ; widzimy również choćby 
* obecnego zatargu na g ru n c ie  łó d z k im , 

je ż e li chodzi o g m in y  miejskie, to  
*c a lo  le p ie j m e je s t.
. T a k  więc n a u o z jc ie ls 'tw o , w ycho  

z za łożen ia , zo p raca  jeg o  j est 
pracą d la  na rodu , n io  chce byó Ujzęd- 
flik iem , b y  p a trze ć  na szkolnictwo z 
P unktu  w id ze n ia  b iu ro k ra ty / .m u , n ie  
Coco się u za le żn ia ć  od w p ły w ó w  te j czy  
innej p a r t j i,  k tó ra  c h w ilo w o  s to i u s to ru  
**ad6w  w p a ń s tw ie . B y ły  i są te nd en 
cje, a by  s z k o ln ic tw o  uzależnić od apa
ratu administracyjnego, z  wyż0j poda
nych jednak względów związek nauczy- 

zw a lcza  owo tendencje, k ie ru ją c  
■'G troską o czystoóó s z k o ły , 0 je j c h a 
r t e r  apolityczny.
. Rządy zaborcze celowo upośledza

l i ?  stan nauczycielski pod względem 
®a*srjalnym, rozumując logioznie, że 
«ttuczyciel marnie wynagradzany nie 
“•Juzie mógł wszystkich sił swoich po
święcić sprawie nauczania. Robiąc na
uczyciela parjasem, rządy owo dążyły 

tego, ażeby zabić w masach polskio'- 
ludu świadomość narod .wą, to leża- 

•<? w interesie wrogów narodu. Nauczy
cielstwo wówcius tęskniło do tej ohwili, 
*fedy naród zerwie pęta niewoli i całą 
p ą  poniewieranej duszy wożmio się do 
eczema rau zadanych, ręką wroga; 
•iskuotą nauczyciela wtedy było doczo- 
<ać chwili, kiedy cały swój zasób sił 
“idzie mógł złozyó na ołtarzu oświaty 
®&rudowej i wierzył w swej tęsknocie, 

społeczeństwo polskio, szanująo w 
K pracownika, zapewni mu
*Jt matcijainy, aby tych sił miał jak- 

więcej. Wiara ta jednak n a s ’zawo- 
®2i; rząd nasz tłumacząc się lioniecz- 
®l'ściumi państwowemi, byt materjwlny 

&Uc ycielstw a traktuje z ignorancją, zaś 
ufliorzą«iyf J°Łeli chodzi o przyjście 

? Pomocą nauczycielstwu, swe obowiąz* 
pod t^m wzglądem zwalają znów na 

Rytmiki państwowo, a  w rezultaci# 
iuczyciol jest traktowany, jak  za lat 

tiaw.ych.
W artykule „Łodzianina“ mówi się 

. tom, że zasługą samorządu łódzkiego 
jest wprovvadzecie powszechnego nau- 

2ania, nie,mówi się jednakże tego, że 
^leto to powstało również na s k u te k  

"^lkioj pracy nauczycielstwa. ^iic nie 
^ p o m in ą  się o zasługach nauczyciel- 
07*a* jak  gdyby powszechne nauczanie 
“ <U)ywało się w Magistracie, nie w 
^kole; alo gdy to nauczycielstwo, po
nosząc Wjei,3 trudów, pracując dla pad- 

a, pracuje w pierwszym rzędzie dla 
Wego miasta, gdy to nauczycielstwo 

te g o  tytułu domaga się skromnych 
°'Jatków, wtedy to się nazywa braniem 

»iiupiwk^w“. Lecz mało tego, dalej 
¿Uca się w twarz policzek całemu nau

czycielstwu, przypisując mu pozostałości 
czasów caratu i deprawację dziatwy.

, a zajadzie postępowania jednostek, 
tore ogól nauczycielstwa dawno potę- 

*•*, rzeczy się uogólnia.
Szczyci się partja P. p. S., że rnia- 

Bohaterów, lecz zapomina p. Wieczo-

rek, że w partji były również parszywe 
owce, których nie brakło nigdzie. Byli 
prowokatorzy, któr/.y się nie wahali 
w ręce żandarmów wydawać swoich 
braci, więc czemuż p. Wieczorek tak 
bardzo dziwi się że wśród nauczyciel
stwa były jednostki, która wysługiwały 
się przed wojną caratowi, Niewola jed
nakowo deprawowała ludzi w różnych 
odłamach społeczeństwa. To jednak nie 
uprawnia p. Wieczorka do tworzenia 
reguły, krzywdzącej ludzi w pełni ucz- 
olwycb.

.H o la  p a n o w ie !“ w o ła  się, k ie d y  
n a u c z y c ie ls tw o  c h w y ta  s ię  ty c h  ozy  in -  
nyoh  środ ków , b y  pop rzeć  sw oje  s ta no 
w isko ; c z y b y  -jednakże  ów w y k rz y k n ik  
n ie  na leża ło  z w ró c ić  w  s tronę  p p . W ie 
czo rkó w , k tó rz y  ja k  n ie tope rze  ż y ją  w  
w ie o z o rn y c h  m ro ka ch , n io  u m ie ją c  o d 
ró ż n ić  p ra w d y  od oszczerstw , k tó rz y  
w z a ś le p ie n iu  p a r ty jn e m  śm ią  ta rg a ć  
się  na cześć n a u c z y c ie ls tw a .

Sekc ja  P rasow a 
p rz y  Z w ią z k u  P. N. 8. P.

Z frjtfn pracnigeel intelRentii.
^ a u c z y o i e i s t w o  «i M a g i s t r a t

Komisja międzyzwiązkowa nauczy- 
oielstw^a nlnlejszem zwołuje wiec ogólno- 
nauczycielski w Lodzi na sobotę, dn. 8 
b. m., o g. 4 i pól po poł. w sali YMCA 
przy ul. Piotrkowskiej 243.

Przedmioty obrad: l) sprawozdanie 
z przebiegu zatargu z Magistratem pod. 
3-go b. m., 2) powzięcie ostatecznych 
uchwał.

Wstęp dla naucz, etatowych i nie
etatowych. Osobne zawiadomienia w po
staci kijjend rozsyłane nie będą.

1 1 1 -  

KalendarzyK.
D z ii  Siedmiu boleści 
Jutro - Dyouizogo
Wschód fcłonsa, 6 m. 84 
Zachód _ fl m. 68
Wschód ks ię fyca  
Z < eta ód

6 m. 45 
8 m. 11

—  Ogólny wiec lokatorów.
Dn. 9 bm. o godz. 11 rano od

będzie się na Wodnym Rynku ogól
ny protestacyjny wiec lokatorów m. 
Łodzi, przeciwko zamachowi na 
Ustawę o ochronie lokatorów.

Skanalizowanie Lodzi. Jedeu ze 
znanych przedsiębiorców kanalizacyjnych
w Warszawie złoiył ofertę w M agistra
cie, w której proponuje oddanie mu spra
wy kanalizacyjnej. Zamierza on stworzyć 
konsorcjum, w skład którego wejdą ka
pitaliści zagraniczni, i projekt skanali
zowania miasta, podług projoktu inżynie
ra Lindley’» mógłby być*w całości wy
konany.

Sprawa ta była przedmiotem obrad 
na ostatniem posiedzeniu komisji dla 
spraw kanalizacyjnych, na którem uchwa
lono ofertę warszawskiego przedsiębiorcy 

i poprzeć. (bip)
— Kolonje letnie dla dzieci. Polsko- 

amerykański kom itet pomocy dzieciom, 
zamierza wysłać większe parlje dzieci 
latem  na wieś. Dla otrzymania odpo
wiednich funduszów, utworzony ma byó 
ścisły komitet, który się zajmie urządze
niem jakiejś imprezy. bip

— Odczyt ko!. J. Dziamarskiego, Dnia 
9-go kwietnia r. b. o godz. 4 po poł. w 
sali L . Geyera p rz *  ul. Piotrkowskiej 
JSia 295 odbędzie się odczyt, wygłoszony 
przez kol. J. D/.iamarskiego p.t, „Polska 
Współczesna“. Bilety w cenie 20 mk. 
nabyć można przy wejściu na salę. .

— Prcf. Kutrzeba w Łodzi. Znany po- 
powszechnie prof. prawa na Uniwersyte
cie Jagiellońskim, p. Stanisław Kutrzeba 
przybędzie w dniu 9 b. m. do Łodzi i 
wygłosi odczyt „Polska a Gdańsk na tlę 
traktatów  obecnych“ w sali Stow. Han
dlowców’ Polskich (Piotrkowska 108) o 
godz. 8 w.

— W sprawie tramwajowej. Jak  wia
domo M agistrat wytacza proces dyrek
cji kolei elektrycznej łódzkiej co do 
prz jęcia przez miasto tramwajów. Magi
stra t oblicza ivż w razie wygrania pro
cesu, całe przedsiębiorstwo kosztowało
by kilka miljonów marek.

Prowadzenie procesu wynosi 8 proc. 
wartości objektu spornego co wyniosło
by od 90—100 miljonów mk. zaś wynik 
procesu je s t  problematyczny, gdyż kwc-

stja  umów przedwojennych, nie je s t jc- 
szcze uregulowana, z powodu tego, iż 
zagada pbsconia 216 mk. za 1 rubla, zo
stała zachwianą wyrokiem sądu najwyż
szego w podobnej sprawie.

W związku z powyższem, pewne 
ugrupowania w Radzie Miejskiej, oświad
czyły się za polubownem załatwieniem 

“zatargu z dyrekcją K EŁ, szczególnie, iż 
niektóro warunki tej dyrekcji są dla 
miasta b. korzystne.

Radni zażądali od M agistratu przed
stawienia im Eprawozdań z dotychcza
sowych pertraklaoyj z dyrekcją KEŁ. bip

Subsydjum Jednorazowe dla przytułku 
sierót wojennych w Karolewie. M agistrat 
postanowił przyznać zarządowi przytułku 
dla sierot wojennych w Karolewie jedno
razowe subsyajuru z funduszów miejskich 
w kwocie mk. 150,000 na częściowe po
krycie kosztów, związanych 7. pogłębie
niem studni na posesji, dzierżawionej 
przez wyżej wspomniany zarząd, z za
strzeżeniem, że wypłata uoltwalonego 
zasiłku nastąpi po doprowadzeniu studni 
do stanu nżywafności. (bip)

— Kawalerska Jazda. Abrama Kwartę, 
zam. przy ul Łigiawnickiei 15, pociąg
nięto do odpowiedzialności, za nie- 
ostrożną !ezdę po u!,''y Nowomlcjikie), 
gdzie obok domu M 18 naieehal na 
prowadzących ręczny wózek M. Dimanta 
i J. Królcsika, skutkiem czego odntrdii 
oni obrażenia ciała. (bip

— Złodziej w Koszarach. W koszarach 
4 komp. telegraficzni-», przy ul. Nowo« 
Targowe! 18, nie aki W. Kuleją usiłował 
popełnić Iradzlf*. W tym celu zakradł 
aię z I pietra nn II, lecz został spostrze
żony i zafryymnny  ̂ na wartowni (bip

— Zabójstwo z powodu... nawozu. Dn 
4 bm. na poidcn raieiijcych do gminy 
Krzyżnnów, pow. Piotrkowskiego, wieś
niak Jan Łęgwa, pokłócił się z miesz
kańcem wsi J. Ostalcem o rawóz i 
podczas epr^sczki O stalec ulersył Łęgwę 
widłami w głowę, wskutek czego ten 
ostatni po 3 godrłnaeh zmarł. (bip

— Pożar. Wczoraj o godz. 4 po poł., 
w fabryce firmy „Gampe i A lbrecht“ 
przy ul. Pańskiej 129, w oddziale su
szami, wynikł póżar, który mając wokół 
dużo łatwopalnego m aterjału w postaci 
surowej bawełny oraz przędzy przybrał 
znaczne rozmiary. Dzięki jednak usilnej 
akcji ratunkowej I, II i IV oddziałów 
straży ogiyowej, pożar wkrótce opano
wano, a w dwie godziny stłumiono d o -v 
szczętnie.

Spaliła sio część dachu na budyn
ku oraz spora ilość przędzy.

Straty wynoszą zgórą 4 miljony 
marek. #

T;air, mazyita I w m . .
Teatr Miejski, Ceglelntana 68,

Dr. Tadeusz Zelefis ä (Bjy) wygłosi 
w dniu dzisiejszym w Teatrze Miejskim 
odczyt o Molierze; początek o godz. 5 
l nól po poł. Niewątpliwie nazwls’ o 

< p o ’genta ściągnie tłumy publiczno5:i, 
bo też znakomity poeta Jest najlepszym 

■•tłumaczem dzieł m istrza komedji fran
cuskiej.

Wiecz tego t x dnia odbedzie się 
berefisow a przedstawienie ulubieńca pu
bliczności LuC ana Wiśniewskiego, k ó r£  
wybrał sobia nadzwyczaj wesołą h r s ę  

. pt »Kontroler wagonów syplalnyc *.

Dwa ^wyatępy Gadeskowa i Magdy Bauer.

Jak  już podaliśmy w piątek d. 7 i 
sobotę d. 8 b. m. w sali Piłharmonji o 
godz. 8-ej wiecz. wystąpi tylko dwa ra
zy fenomenalny tancerz rosyjski Irll Ga- 
deskow ze swą znakomitą partnerką 
Magdą Bauer. Występy te wywołały w 
mieście naszem ogromne zainteresowanie. 
Bilety w kasie Piłharmonji.

S C ö ir a i  s a n i  k a t .
Wobec błędnej opinji, jaką w 

społeczeństwie starano się urabiać 
o stanowisku Związku Lekarzy Pań
stwa 'Polskiego w stosunku do po
wstającej w Łodzi Kasy Chorych, 
Zarząd Związku czuje się w obo
wiązku dać następujące wyjaśnienie:

Od początku organizowania Kas 
Chorych w Łodsi Związek Lekarzy 
P. P. Okręgu Łódzkiego zajął wzglę
dem Kas Chorych stanowisko przy
chylne, widząc w nich niezbędny 
postęp społecznej pomocy lekarskiej. 
Związek nawiązał stosunki z panem 
komisarzem Kas Chorych, chcąc do
pomóc do racjonalnego zorganizo-

wania Kas w  Łodzi, zgodnego z w y
nikami doświadczenia, jakie na tem  
polu zrobiono w  Europie Zachodniej, 
Uważając, że typ kasy warszawskiej 
jest od typu poznańskiego dla dobr* 
uczęstników Kas Chorych gorszy, 
jak również 1 dla lekarzy gorszy, 
pragnął wprowadzić typ, polegający 
na wolnym wyborze lekarza przes 
chorego 1 na wynagrodzeniu z» 
każde świadczenie: czyni to pomoo 
lekarską w  Kasach Chorych zbliżo
ną do pomocy lekarskiej prywatnej, 
uwzględniając moment tak ważny, 
jak zaufanie chorego do danego le 
karza. Taki w łaśnie typ istnieje  
obecnie w  W lelkopolsce ku ¿obopól
nemu zadowoleniu —  po w ielolet- 
nlem smutnem doświadczeniu, jakie  
społeczeństwa tamtejsze przeżyło a 
powodu tego w łaśn ie- typu organi
zacyjnego, Jaki obecnie ma być za
stosow any w  Łodzi. Związek, nie 
m ogąc jednakże przekonać organi
zatorów Kasy Chorych łódzkiej o 
w yższości typu poznańskiego nad 
warszawskim , zgodził się  na system, 
jaki proponowali organizatorzy łódz
cy, a polegający na tem, i e  pomoc 
lekarska dla nieohlożnie chorych 
udzielana jest w yłącznie w  ambula- 
torjach ogólnych, a nie w  mieszka
niu lekarza, i  powtóre, że lekarz 
jest wynagradzany ryczałtowo, a nie 
w  stosunku do ilości świadczeń. 
We wszystkich też innych punktach 
Związek lekarzy poczynił ustępstwa  
nawelPco do wysokości wynagro
dzenia, które zredukował do 35 ty
sięcy  w, godzinę m iesięczną t. j, 
około 700 marek za godzinę dzien
ną w  ambulatorjum (w liczając cssas 
stracony na drogę do anibulatorjum 
i z powrotem). Ponieważ lekarz 
przyjmuje w  ciągu godziny 8 do 10 
chorych, wynagrodzenie za jedną 
poradę w yniesie  nie całe 100 ma
rek, czego nie można uważać chy
ba za wygórowane.

Zarząd Związku musi przy tern 
zaznaczyć, że praw ie w szyscy leka
rze łódzcy, a wśród nich w ielu le 
karzy bardzo wziętych, wyrazili sw ą  
zgodę na pracę w  Kasach Choryoh. 
Miałyby w ięc Kasy Chorych zape
wnioną .skuteczną pomoc lekarską.

•Na te warunki organizatorowie 
Kas Chorych w Łodzi zgodzić się  
nio chcieli, tłomacząc się brakiem  
środków w łaśnie na pomoc lekar
ską. W ówczas Zarząd Związku, 
chcąc przyspieszyć zorganizowanie 
Kasy Chorych, w yraził sw ą zgodę 
na proponowane 80 tysięcy, z w a
runkiem dopłacenia 5 tysięcy w  
końcu roku. I na to organizatorzy 
kasy nie zgodzili się.

W całej akcji organizowania 
pomocy lekarskiej ujawnia się  chęć 
angażowąnia lekarzy tanich a po
słusznych, lekarzy-urzędn ków, zała
tw iających mozliv. ie wiel8 św iad
czeń za cenę możliwie nizką.

Nie jest to droga do zapew nie
nia ubezpieczonym dobrej pomocy 
w  razie choroby. Związek Lekarzy 
Państw a Polskiego potępia, tę w a
dliwą postać organizacji pomocy le^ 
karskiej w Kasach Chorych, co zgo
ła przecież nie jest n iechęcią dla 
Kas, o co go tak. bezpodstawnie 
oskarżają.

ZARZĄD.

O f  i
6 -ty  ku ra  dz ia la lea  4. M iejski U olw 8r*yt* t 

Pow szccbn na Inw alidów  rok. 1300.
O. W sjnertow a n a  re p a tr ja a ttw  500, n t  i»* 

w illdow  500.
J e m c ia k  na Rep«ttjantów 4 0.
Skw ierc*yński na B ep a trjłc td w  ®J?»
Zebr*B6 na zebrani* w dniu 28[łl w .

Zw, z aw . na fa c d u s j w yborczy 10O1.
W arsztaty  raparjtcy jae  wojskowa oa KtP 

trlan tów  jr. k. 575. . nni-
S k w itrc iy ó łiti na R epa tijaa tow  bsk,
W araitaty  ra jis racy jn c  w o jik o w t aa  Ra?*- 

trjantów  mk. 625.
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D z i ś M otto: MiłoSó i n ionaw iść  — 
oto  sp rę ż y n y  w sze lk ich  
lu d s k ic h  p o czynań .

Z D z i s

„K R O L  A R E N Y ’
Dramat cyrkowy w  0 aktach. W rolach głównyoh |  i i p . i o n n  A l h t - J r t f n i  * najmądrzejsza mai- j A p l /  
w sw ych najlepszych kreacjach najsilniejszy człow iek L - U u j u l  I U  /'M U C iT  l l l l l  p R — szympans

l l i l l l l l i l l l l l i P l I S P i f f l l i P i l H f l l i i l l l f i i i i l i i i l

Kino

ul. Przejazd 94.

Od wtorku dn. 4 do niedzieli dn. 9 kwietnia włącznie.

T A L I Z M A N  M I Ł O Ś C I
w ielkie arcydzieło sztuki kinematograficznej, M i l l o  r łc *  l o  O h o n o l l d  w  

osnuta na Ue legendy perskiej w  6 aktach z IV 1111 U t J  I c i  V -/I  I c i f J L / l l t ?  gj<j\

Artystyczne wykonani*.

roli 
głównej.

Wspaniała treió. Artystyczna wykonania. Bogata dekoracja.

D ony m le j s o  n lzk ie*  — — — —  —  —  —  W dnie powszednie specjalna zniżka. 
Początek w dnie powszednie o godz. 6 wieoz., w soboty o godz. 4 po poi., w niedzielę i święta o godz. 2 po poł.

3BEL3C3XT

L i i '

ul. Sienkiewicza 40.

Dziś i dni następnych!

Niebywałe a cydzi&ło psychologiczne o niepospolitej treści.

„NIE ZABIJAJ
MOTTO: nie tylko czynem.

leoz i m yślą zabijasz

99 Potężny dramat w 0 aktach z 
gonjaluą odtwórczynią w roli 

głównej 
Alid E f j e d e  M inen.

Ceny miejsc niskie, dla Urzędników Państwowych zniżka o 80 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
Początek przedwt. w soboty, niedzielę i święta o godz. 8, w dni powszi o B p. p., ostatni seans o 0.15 wieo*

Największe w Łodzi
Od środy dnia 

Ostatnia N ow ość!
5 do środy dnia 13 kw ietnia r. b

Octatnia H o w f t ś ć l
Wytwórni ,,-JBRMOLJEWA w MOSKWIE“, w rolach głównych urocza i najsubtelniejsza odtwórczyni duszy

• I I

--------------- , .. -------- „ --------„ — _..oza i najsubtelniejsza od U
"ytScty Z- Kapabar.owa IZ lI  E. Hajdarow

wystąpią w wstrząsającym dramacie fl częściowym osnutym na tle żyoia- rosyjskiego p. t.

.. ...... .. . .. . .. . .. . .. .. . .. . .. I
K o n s ta n t y n o w s k a  16. \

FATALIZM KŁAMSTWA“ "*ł
G l K n e  « c e n y :  OpowleSd p rzo a tęp cy . M iłoin M arjl. Zaw sze t a  praw dą,
W  kol# k ła m s tw a  N a tro p ie . O jc iec  z a b ija  có rk i. B zalonleo. W UJe p rze sz ło śo l

Początek w  dnie powszednie o godz. 7, w niedziele i św ięta  o godz. 3 po poł

Z drada. C iężka  ch o ro b a . N a K rym lo sp o tk an i« , f  
W kato ri'zo . K atusze. F a ta liz m  k łam stw a . |

tKz Niniejszym mam zaszczyt zakomuniko
wać Sz. Kiljenteli, iż po powrocie z wojny 
europejskiej otworzyłem przy Składzie Nasion 
dział kwiatowy pod kierownictwem znanego 
króla bukieciarzy

W -

Polecam kwiaty, wieńce, dekoracje oraz 
Nasiona zagraniczne i krajowe pierwszorzęd
nych hodowców.

Z poważaniem 
!. Skorosińsk i 

Konstantynowska <j|7. SJ1S

Obrączki ślubne
duży wybór, wszelki« łasony,' gwarancja ««a złoto.

Zegary, zegarki, ^ierśoionkl, kolczyki— 
najtaniej kupió można:

B r z e z i ń s k a  1 0 , J A N  P L A C E K ,
P rz y jm u je  s ię  w aaelk le  rep a rao je  w zuk res zegar- 

m la trzo w stw a  i Ju b iU rs tw a  w chodzące.

Dr.med. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczoplciowych.

P rzy jm . 10—1, 6—8, panie ł —5
Południowa 23.

P a s ta  do obuw ia

„ K o w a l i n “
uznana za najlepszą 

P .  K O W A L S  I
Pomorska (Średnia) .4. 
Ajenci poszukiwani.

Ogłoszenie.,
Spółdzielnia Spsfcecza IftmtzycIsłsHa

z odj]. u z. w Łodzi, A ndrzeja 4,
podaje ninjfcjszem do wiadomości wszystkich zain- 
teresowanycn, że 'dnia 30 marca r. b. WALNB 
ZGROMADZENIE CZŁONKÓW postanowiło Spół
dzielnię zlikwidować 4 na likwidatorów powołano; 
pp. Elkona Goldszmidta, Karolinę Hansenównę 1 

-Kazimierza Pałczyńskiego.
Komisja Likwidacyjna oznajmia, że wszyscy 

mający pretensje do Spółdzielni Spożywczej Nau
czycielskiej, Andrzeja 4 , powinni zgłaszać się oso
biście z rzeczowenii dowodami od d. dzisiejszego 
do .15 maja r. b. włącznie w poniedziałki 1 czwartki 
w godz. od 16 do 18, do siedziby tejże Komisji, 
Wólczańska 21, III p., front.

Po upływie tego terminu żadije pretensje nie 
będą uwzględniane.

W sprawie zwrotu udziałów nastąpią oddziel
ne ogłoszenia.

Z a r z ą d  i L i k w i d a t o r z y .

Zcrznii ZisiazHu Lekarz; Państwo FoisMeso
- okręgu łódzkiego 'zawiadamia, że Doktorzy

i
C h ylew ski, Engel i Auorbach

^a niezastosow anie się  do uchwał i postanowień 
Ogólnego Zebrania Związku zostali ze związku A . S p r z e d a m  *£*££. 
wykluczeni i ogłoszeni pod bojkotejn koletedskim  

i towarzyskim. , '

■ •

f

» « 5 1  V cląjs J dnt mjdiana

J a «  p s  BsiSj"
uuu pnu p#wagi lekankU

Łatwo slq w c ie ra , nia pfam l b ie lizny  ic ia -  
ł.i, ma przyjem ny zapach

Dta - EKWOL - HEBDA-
TOW. B. HEBDA I S-k»—WARSZAWA 

Skted ni Łidl—Hurt Apttk*r*y PoUklch Sp. Akc, ' ul Ołówitt N i •60.

Ufttitór Eleijys.
Eu g , Zeligsonów a

przyjm. ul. 6 Sierpnia J& I
(B enedyk ta) od 10—3, 

Chor. kobloce, skórne 1 we- 
nerycz. (kobiety). Usuwa
nie Włosów z twarzy elek- 

f  trolizą.

D r . L . P R Y B U LS K 1
S p e c ja l i s ta  

Chorób skórnych, w josów , we
n e ry czn y ch , m oczop lc iow ych

leczenie światłe.-n 
(lam pa kw arcow a) 

od tt—2 1 5—8 o d .4—5 d la  P ad  
ZAWADZKA M L.

D E K T Y S T A

E. KOPROWSKI
P io tr k o w sk a  35.
Oodi. p rzy jęd  od 10 — 2 

7, p rócz niedziel.1 od 4
im

m entalnych zd eft Łagiewnicka 27, 
Zakład fo tegrafleany.________

Chrześcijańska S JJ*
Tow arow a pod  firm ą .JARMARK 
ŁÓDZKI* wł&ś:.: Bronisław Jago
da. Polecam y najtaniej modne do 
sezonu tfb ra tia , palta męski«, 
dam skie, dz iec inne. Towary weł
niane, szewioty, kam garny, na 
ub ran ia  i spodnie, bostony, su
kna, korty 1 gabardlny, wolny 
dam skie, batyaty , etsm iny , wo
ale, bieliznę dam ską f męską, 
chustk i, pończochy, p łó tna, tyk i 
pościelowe, cajgl i oksfordy w 
dubrych ggtunkaoh 1 kolorach 1 t.d, 
Ł ó iif, ul. P io trkow ska JS 44.
U WAGA: Ja rm a rk  Łódzki tylko 
ua l-em  p ię trz e , który niema nio 
w spólnego i e  ^klopem  na j  art erze.

D o  sprzedania Dsakpri
w incjl p rzy  fabryce z pow odć 
objęcia posady. W iadom ość Mły. 
n a isk a  <33 a  M v i3 s .k ^  od 
Eodz^'6 do_8 wieci, '_ 9 0 2 —,a

Gross R udolf zagubił dowód oso
bisty, w ydany w Łodzi.

Jabłoński SiunU ław  aa^ubii 
fal w którytn była karla de! 

moWllzacJi i tesltyinacj x 
dyw. Legjonów.
1 / róilkiew lcz Apolonia zagub»* 
**• b ile t w olnej jazdy, w y d s^  
przez d y r. Kol. E l. Łódzk. ^ 
T /ocim sk i Jan jam letzkały # 
**• M iłkow icach, zagnbił karli 
bezterm inowego urlopu, wyda®*
J p - K - U - W K utnie. ■ ¿ s ° ^

Ko cio ł m ie d zia n y '
w dobrym  s t in le  (przedwoleEnfl
po;cm ncści około 7000 litrów “* 
sprzedania. Z g ło s :en ia  gUf#®' 
rować do M iędzynarodowej Aje** 
cji R eklam y .A tar" , Łódź, a !s j 
Piotrkow a a 1S5, sub .K o d 0* 
m iedziany*. , ^  
'D  utkow ska PeiftR jFzaiiubita pj* 
-1 * 'szp o rt nicnflecki, *ydauV  *  
Łod z i . ____________ ’___

R o w e r za  35.000
z now ym i gum am i spr«dii*»  
R zgow ska 7, nt. 10, przy Góruy** 
R ynku od 3 do 8 wlecz.____

Z  pow odu w yjazdfl
sprzodara dom z oitcy.iq, stajnfl 
i kom órki, w.ozyatko murowaa* 
za 3.800000 m i. J^ipający z,ec** 
cq złożyć swe adresy &J t  
. P racy* p od „O kazja*. 8 8 9 -^

Zd e m o b ilizo w a n y 
s ie rża n t, ; leć.a k0tdB2 3 ^
dobrem! św iadectw am i, znając/ 
j» iyk i: polski i niem iecki j“ * 
piśmie tak  w mowie, poJZ_uHuJ '
odpow iedniego zajęcia. 
do a.'nuaistr, .F racy*  pod JU , 
dlowieo. e z i—*

Wirowe» W o lw M x k i 'HP.R, V Łcdtl, ttoM ono w drukami .Praca'* r?rej*xd & faiedaiitoy odpowiedzialay .PAWHb UKiJA^iAX


